
P R

10 gr. 10 gr.

N O W I N Y  C O D Z I E N N E

NIEUCZCIWE POSTĘPOWANIE ŻYDÓW NIE JEST 
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G e n .  F r a n c o  c h c e  u n i k n ą ć  z n i s z c z e n i a  s t o l i c y

. P A R Y Ż , 15. 11. (te ł. w ł. )  —  
Ogólne położenie na froncie  m a­
dryckim nie uległo w  ciągu ostat­
nich 24 godzin żadnym poważniej 
szyni zmianom. W o jsk a  narodowe  
odparły  wszystkie ataki czerwo­
nych, a  naw et w  niektórych m iej­
scach w yrów nały  sw ą  linię.

Z  pewnych oznak można w y­
wnioskować, że arm ia narodow a  
dokonywa poważnych przegrupo­
wań. Donoszą o grom adzeniu się 
silnych oadz.ałow  narodowych w  
re jon ie V illaverde  na południe od 

„ M adrytu- Sądzić należy, że gen. 
Franco  chce zadać czerwonem u  
frontow i decydujący cios z po­
łudniowego wschodu i trw a le  od- 
eiąc drogę do W alenc ji, okrąża- 
jąc m iasto z tej strony.

N iedziela , podobnie jak  i dw a  
im  poprzednie, pozostaw ała pod  
znakiem w alk  lotniczy cn. E ska­
d ra lotnicza powstańców  strąciła  
pięć rządowych samolotów m yśli­
wskich i jeden sowiecki bombo­
wiec, po czym lotnicy narodow i 
•brzncili ciężkimi bombami ko­
szary M ontana, będące obecnie  
siedzi oą czerwonej m ilicji. T'o 
oom bardowaniu nad koszaram i i 
ląsoadującą dzielnicą wznosiły eię 
gęrte kłęby dymu.

W  myśl w yraźnego rozkazu ge- 
aeraia Franco, samoloty powstań  
cze i arty le ria  bom bardowały do­
tychczas wyłączn ie pozycje w o j­
skowe na przedm ieść’ach. W  pro­
klam acjach, rozrzucanych codzien 
nie przez Bamuloty powstańcze, 
naczelny w ódz w o jsk  narodowych  
wskazał na całą półnoenc-wschod  
nią część M adrytu , jako na dziel­
nicę neutralną, w  której m ogą  
znaleźć ochroni en c starcy kobie­
ty i dzieci oraz osoby nie biorące  
udziału w  walce. Pomimo zapo­
wiedzi gen Franco, że opór czer­
wonych zmusi go do obrócenia  
M adrytu w  perzynę i do zn :szcze 
nia azieinicy po dzielnicy, wódz  
naczelny pow*uam a chce zdaje  
się zrobić wszystko, by oszczę­
dzić zruszczeiue stolicy Dotych­
czas jednak m e zapadła decyzja  
w  głów nym  sztabie powstańczym  
czy zdobyć m iasto za wszelka cenę 
czy też zdecydować się na dłuż­
sze ob !ężenie

Oblężenie to nie wym agałoby  
całkowitego otoczenia m iasta Do  
M adrytu prowadzi 7 wielkich ar- 
teryj komunikacyjnych. T rzy  z 
tych artery j znajdu ją  s i ę  iuż obec­
nie w  rękach powstańców . Są to 
drogi, p row adzące do T a la te ra ,  
Toledo i A ra r ju e zu . D w ie  inne, 
prow adzące do L a  Coruna i W a -

w  pewnej odległości od stolicy  
zostały one już przecięte. P ie rw ­
sza z tych d róg przebiega przez 
fron t na odcinku Sam osierry, 
aruga  zajęta jest przez powstań­
ców na południe od Siguenzy. 
W ojska  rządowe, komunikując się 
z Barceloną i W alenc ją , muszą 
w  odległości mniej w ięcej 50 ki­
lom etrów od stolicy opuszczać te 
główno arterie  komunikacyjne, 
posiłkując się drogam i drugo­
rzędnymi, których stan jest opła­

kany W yda je  
nym w  tych  
pewnienie zaopatrzenia w  żyw­
ność miasta, liczącego przeszło  
m ilion mieszkańców, tyir bardziej, 
iż arty leria  i lotnictwo powstań­
cze będzie starało się utrudnić  
posiłkowanie się nawet tymi dro­
gami.
Z  drugie j strony zbliża się okres 

zimy, który n iew ątp liw ie w  razie  
przedłużania się w ojny, będzie 
niekorzystny d la oblegających.

W  Liedzielę o g . 12.30 po połu ­
dnia w  w ie lk iej sali Tow . H ig ie ­
nicznego przy ul. K arow ej, ks. 

Się więc t r u d - : p ra łat dr. S tan isław  Trzeciak  
warunkach za- w ygłosił niezwykle ciekawy od-

Samolot na dachu domu
katastrofa włoskiego bombowca

R 7T M  15. 11 (teł. w ł.) Podczas 
katastrofy lotniczej w Roca G ior- 
gia spadł i spalił się jeden r  cięż 
kich sam olotów bombowych, przy  
czym zginęło 20 orób. a 40 odnio­
sło ciężkie rany

Samolot upadł na dach domu 
a gdy mieszkańcy w darli się Tam  
by okazać pomoc lotnikom nastą  
pił wybuch motoru i płom ień o- 
garną ł nietylko 1 sąsiednie gma* 
chy, ale i spalił żywcem 16 osób.

6 .0 0 0  n o w y c h  c z ło n  t o w
z d o b y w a  d z i e n n i e  p a r t i a  d e  l a  R o c ą u e

P A R Y Ż , 15.11. Francuska p a r ­
tia  społ&tzna, na której czele 
stoi de la  Rocąue, zorganizowano  
376 zebrań propagendowych w  
całej F ranc ji.
Zebran ia te, jak  podkreślił w  prze 
m ówieniu płk. de la  Rocąue, mi i- 
ły na celu —  zgodnie z form ułą

marsz. Leyautey ‘a u jaw nienie  
siły, aby w ten sposób nie dopu­
ścić do w ybuchu zatargu. Płk. de 
la  Rocąue zwrócił uw agę c a  
wielką liczbę nowych zgłoszeń  
do partii, która przeciętnie w y ­
nosi teraz około 6.000 członków  
dziennie.

ezyt na temat „K w estie żydow­
skie w  świetle etyki chrześcijań­
sk ie j". C ała sa la  wypełn iona by ­
łe po brzegi publicznością, która  
nie m ogąc pomieścić się, stała  
na korytarzach i na schodach

Żydzi źródłem choroby
Żydzi w  Polsce —  zagaił ks. 

dr. Trzeciak —  czują się teraz 
niezwykle silni. K w estia  żydow­
ska jest szczególnie aktualna w  
Polsce, którą zamieszkuje przes-s 
ło 3  mik żydów. Żydzi sami zaog  
nia ją  spraw ę żydowską ponieważ, 
jak  m ów ił Beniam in H ertz —  an­
tysemityzm przyczynia się do u- 
trzym ania w  skaroach izesz ży­
dowskich. Żydzi w  Polsce uw a­
ża ją  się nie za mniejszość re li­
g ijn ą , lecz za mniejszość narodo­
w ą. Od w ie lu  w ieków  pielęgnują  
sw e ideały narodowe, zohydzając  
jednocześnie ruch narodowy pol­
ski. Rabin Thon tw ie. J-ził, ie zje­
dnoczenie ziem polskich było je ­
dnocześnie Zjednoczeniem całego  
żydostwa polskiego, które od te­
go czasu nadaw ało  wybitne pięt­
no kierunkowi polityki polskiej. 
Żydzi w  p rasie żargonow ej i w 
pism ach przeznaczonych tyłku 
d la  swoich, szczerze przyznają, 
że są oni powodem ropienia o rga ­
nizmu narodów  rdzennych i, jak  
drzazga w  obcym ciele, powodu­
ją  chorobę i obrzęk. .

lydzi
zabierają nam ziemię

Żydzi od najdaw nie jszych  cza­
sów prow adzą sw ą św iatow ą ■ po­
litykę, która zm ierza do opano­
w an ia  św iata. Środkami, przy  
pomocy których, Izrae l dąży do 
osiągn ięcia swych celów, są : opa­
nowanie gospodarcze narodów  
idzennych, przez wyzysk, opano­
w anie handlu, w reszcie przez za­
w ładn ięcie ziemią. I  rzeczywiście  
żydostwo polskie w  myśl swych  
planów , przypuściło , generam y  
szturm na ziemię. W  ciągu ostat­
nich lat jean s  trzecia w ielkich  
m ajątków  w  M ałopolsce W schod­
niej przeszła w  r ę r -  żydowskie, 
w tym samym czasie na W ileń ­
szczyźnie 40 000 ha ziemi przeszłe  
w  ręce żydowskie.

Czy handel 
)e$t przy w.lejem żydostwa

Ż jd z l zdają  sobie spraw ę z nie­
bezpieczeństwa, jak ie może im 
zagrażać, gdy  chłop polski weź­
mie się do handlu, usiłu jąc od' 
wrócić jego  uw agę od straganu i 
sklepiku, zw raca jąc  ją  w  innym  
kierunku. D latego  m ówią chło­
pom żc handel jest przj-wilejem  
żydowskim, a obowiązkiem chł o- 
na jest p^aca na roli. I dlatego za­
raz po epokowym procesie przy- 
tyokim, zw rócili baczną uw agę  
na reform ą rolną. *

Młodzież się broni
Jednocześnie przy działaniu na 

polu gospodarczym , s ta r r ją  się

N ic  m a  c h y b a  ro k u , b y  s p r a ­
wa. G d a ń s k a , tak  le k k o m y ś ln ie  
i ig n o ra n c k o  ro z strz y g n ię ta  n a  
k o n fe re n c ji p o k  i j o w e j ,  u ie  
p rz y p o m in a ła  P o ls c e  sw e g o  
is tn ien ia . 1 o  z a ta rg i z  r z ą d e m  
p o ls k im  o  c h a ra k te rz e  p o l i ­
tycznym  czy g o s p o d a rc z y m , to 
p ru s a c k ie  w y s tą p ie n ia  w  G e ­
n e w ie . to w re sz c ie  s z y k a n o w a ­
n ie  p o ls k ie j  lu d n o śc i, to w  k o ń ­
cu  m a n ife s ta c je  jedność d u ­
c h o w e j i p o lity czn e j z B e r l i ­
n em  S u w e re n n o ść  W o ln e g o  
M ia s ta  —  n a  p rz e k ó r  trak ta to -  
w i w e r s a ls k ie m u  —  o b o w ią z u ­
je  ty lk o  w  sto su n k u  d o  P o lsk i.

Z a ro z u m ia ła  ig n o ra n c ja  in ­
s p iro w a n e g o  p rz e z  ź^ d ó w , a n ­
g ie lsk ie g o  p re m ie ra ,  L lo y d
u e o rg e 'a ,  s tw o rz y ła  d z ie ło
k tó re  s ta ło  s ię  a b s u rd e m  p o l i ­
tycznym  i z a r z e w ie m  n ie .poko- 

lencji, są pod obstrzałem  arty le - j j u . P rz e c ie ż  G d a ń s k ,  to n ie  b y -  
rii powstańczej, pozostają tylko ło  m ia s to  n iem iec k ie , a le  o d  r. 
dwie drogi, kiorymi oDrońcy mo-' 1 466 n ie ro z łą c z n a  cześć P o lsk i,  
gą zaopatrywać się w żywność N a w e l  gd y  F r y d e r y l  W ie lk i  w  
i amunicję, a w razie ostatecznoś- ,J"*rrr* 
cl ewakuować miasto.

N ależy jed rakźe  zaznaczyć, iż

M a r s z p ł e k  S m g i y - R i f c f z

r. T772 d o k o n y w a ł  p ie rw s z e g o  
ro z b io ru  i  z a b ie r a ł  d la  P ru s  
całe P r u s y  K ró le w s k ie  (d z i ­
s ie jszo  Po®  o i z e ) ,  o d c in a ją c  
G d a ń sk  o d  P o ls k i,  n a w e t  w te ­
dy n ie  o d w a ż y ł  s ię  n a  z a b ó r  
G d a ń s k a , a le  trak ta t r o z b io ro -  

dztękuje za życzenia w y  u c z y n ił zeń  wolne miasto 
Za pośrednictwem  P A T  otrzy- pod protektoratem króla pol- 

mujemy następujące pism o: skiego. D o p ie r o  p r z y  tL u g im
„Składam  serdeczne podnęko- ro zb io rze  m ia sto  z o s ta ło  z a ję -  

wanie wszystkim  oddziałom  w o j- te p rz e z  w o js k a  p ra s k ie ,  p rzy  
skowym instytucj‘om, z,'■kładom czym  m u  szc zań s tw ó  s t a w ia ło  
naukowym, organ izacjom  i wszy* p a ro ty g o d n io w y  z b ro jn y  o p ó r .  

stkim osobom, które przesłały  mi p o m y s ł  w o ln e g o  m iasta  
życzenia w  dniu 10 -go listopada w sk rze s ił z m w u  N a p o le o n .

Ich mnogość jest dla mnie wy- tw o rzą c  w  trak ta c ie  ty lży ck im  
razem głębokiego współżycia, w o ln e  m ia sto  G d a ń sk , k tó re  w  
łączącegc spoieczeńaw c z a r  tym  c h a ra k te rz e  p r z e t rw a ło  do  
mią.*‘. r. 1813. O d tą d  p i zez la t  sto s la -

Sm g łr -R r& r n o w i ło  w ia *n o s ć  P*-us. Z a  m a ­

ło , a b y  s tw o rz y ć  ty tu ł h isto ­
ry czn y .

T o  też, kiecty w  r. 1919 z e ­
b r a ła  s ię  w  P a ry  żu k o n fe re n ­
c ja  p o k o jo w a ,  s p e c ja ln ie  d o  u -  
s ta łe n ia  g ra n ic  P o l s k i  p o w o ła ­
n a  k o m is ja  ‘ k o n g re s o w a  p o d  
p rz e w o d n ic tw e m  J u les  C a m -  
o o n ‘a  i ze  w s p ó łu d z ia łe m  d e ­
le g a ta  a n g ie lsk ie g o  jedno­
myślnie p o s t a n o w iła  w c ie lić  
G d a ń s k  d c  P o ls k i. K o m is ja  u -  
znała., że. p o ls k ie  p r a w a  h isto ­
ry c zn e  n ie  d a ją  s ię  za p rzeczy ć ,  
zaś  p o ło ż e n ie  G d a ń s k a  p rzy  
u jś c iu  W i s ł y  w ią ż e  to m ia sto  
z P o ls k ą  w  je d n ą  c a ło ść  g e o ­
g r a f ic z n ą  i g o sp o d a rc z ą . A r g u -  
m en ty  b y ły  tak  p r z e k o n y w a ją ­
ce, że n a w e t  p re z y d e n t  W i l ­
son , s to ją c y  n a  d o k try n e rsk im  
g ru n c ie  z a sa d y  s ta n o w ie n ia  
n a r o d ó w  o  so b ie , p o  b liż s z y m  
z a p o z n a n iu  s ię  z a a p r o b o w a ł  tę 
d ecy z ję  k o m is ji .

W t e u y  to L lo y d  G e o rg e , o -  
p a rty  o  w ro g ie  P o ls c e  w p ły w y  
ż y d o s tw a  ś w ia to w e g o , u ż y ł c a ­
łe j  s w e j  g w a łto w n o ś c i ,  p o tę go ­
w a n e j  ig n o ra n c ją  z u p e łn e g o  a -  
n a lfa b e ty , b y  s p o w o d o w a ć  p o ­
zostaw  ien ie  G d a ń s k a  p rzy  
N ie m c a c h , a  g d y  to o k a z a ło  się  
n ie m o ż liw e , p r z e fo r s o w a ł  u -  
tw o rze n ie  w o ln e g o  m ia sta .

T ra k ta t  w e r s a ls k i  w y ra ź n ie  
n ie  p r z y z n a w a ł  w o ln e m u  m ia ­
stu  su w e re n n o śc i p a ń s tw o w e j.  
O d c in a ł  n ie d w u z n a c z n ie  te ry ­
to r iu m  g d a ń sk ie  o d  N iem iec ,  
za ś  P o ls c e  p r z y z n a w a ł  w  w o l ­
n y m  m ie śc ie  p r a w a  n ie  ty lko  
g o sp o d a rc z e , a le  tukże poli­
tyczne i wojskowe. A  p rzede  
w szy s tk im  s ta n o w ił,  ze sp raw y  
za g ra n ic z n e  G d a ń s k a  p r o w a -

wotne r .asto w stosunkach 
międzynarodowych.

O s ie d lo n y  w  G d a ń s k u  k o m i­
s a rz  L ig i  N a r o d ó w  m ia ł  w  z a ­
sadzie  c z u w a ć  je d y n ie  n ad  
tym , b v  P o ls k a  i G d a ń s k  w e  
w z a je m n y c h  s to su n k ach  p rz e ­
s trzega ły  p o s ta n o w ie ń  t ra k ta ­
tu. W  o k re s ie  k o k ie to w a n ia  
p rze z  r z ą d y  p o lsk ie  L ig i  N a r o ­
d ó w  r o la  k o m is a rz a  ro z ro s ła  
się n ie p o m ie rn ie  w b r e w  p rz e ­
p iso m . R ó w n o c z e śn ie  s k o rz y ­
s ta ło  z tego  w o ln e  m ia sto , r z ą ­
d zo n e  p rze z  o s ied leń có w ' p r a ­
sk ich , k tó rzy  p rz y  k a ż d e j s p o ­
so bn o śc i s ta ra ł  s ię  p o m n ie j ­
szyć p r a w a  P o ls k i, p rz y z n a n e  
je j  trak ta tem  i b e z u s tan n ie  
w m a w ia l i  ś w ia tu  p r a w u  G d a ń ­
sk a  d o  su w e re n n o śc i p a ń s tw o ­
w e j.

W  re zu lta c ie  stan dz is ie jszy  
u p ra w n ie ń  p o lsk ic h  w' G d a ń ­
sk u  n ie  p rz y p o m in a  w  n iczym  
n a w e t  tych  u p ra w n ie ń ,  ja k ie

k o śc i G d a ń s k a  i s tw ie rd z a ją  
jak  jb y  P o ls k a  m u s ia ła  się  l i ­
czyć  z fa k te m , że  " e m c v  n ie  
m o g ą  s ię  p o g o d z ić  z  r o z d a r ­
c iem  sw e g o  te ry to r iu m  na  
części p rz e z  p rz e p ro w a d z a n ie  
t. zw . „ k o ry ta rz a  p o ls k  e g o “ . 
J a k b y  ta k ie  w ła ś n ie  ro z d z ie ­
lo n e  N ie m c y  n ie  is tn ia ły  w' 
d z ie ja c h  p rz e z  cztery  w ie k i !

Ż a d n a  so fis te r ia  n ie  zm ien i  
fa k tu , że  G d a ń s k  h isto ryczn ie ,  
g e o g ra fic z n ie  i g o sp o d a rc zo  
s ta n o w i n ie ro z łą c z n ą  część P o l  
sk i. L u d n o ś ć  n ie m ie c k a 7 N a  i 
statystyce  lu d n o śc io w e j s ię  o - 
p ie ra ją c ,  L lo y d  G e o rg e  w  r. 
1919 c h c ia ł p o z o s ta w ić  p rzy  
N ie m c a c h  B y d g o s z c z ! J ak  to 
m ia sto  w y g lą d a  d z is ia j?  A  co 
d z ia ło b y  się  w  G d a ń sk u , g d y ­
b y  n ie  przeszkody polityczne, 
u n ie m o ż liw ia ją c e  P o la k o m  
naturalną penetrację?

żyazf w  inny sposób w płynąć na  
społeczeństwo polskie. M łodzież  
żydowska s tan  się w kraść do 
grona  m łodzieży polskiej, sącząc 
w  niewidzialny sposób ja d  zgn* 
lizny w  duszę młodzieży polskiej. 
To, co dzieje się r a  wyższych  

uczelniach to tylko instynk 'ow na  
obrona młodzieży polsk.ej przed  
zepsuciem i upadkiem  m oralnym . 
Starsze społeczeństwo m usi iść 
z pomocą, m łodzieży akadem ic­
k ie j; musim y żądać wszyscy, aże­
by nie zezwolić na obcowanie mło 
dzieży żydowskiej z m łodzieżą 
polską, przede wszystkim  na tere­
nie szkół i uczelni wyższych-

Kobiety-Poiki 
muszą dawał przykład

i P raca  nad uświadom ieniem  
społeczeństwa polskiego postępu­
je  naprzód. Jak ież jednak dalecy  
jeszcze jesteśmy od ideału. Z  ca­
łą  stanowczością stw ierdzić mu­
szę —  m ćwi aa le j ks. Trzeciak  —  
że kobiety - Po lsk i kupu jąc w  
sklepach żydowskich, d z ia ła ją  na  
szkodę narodu polskiego. Ter?*  
w alka  guspodarcza, codzienna i 
konsekwentna może aac jeaym e  
wielk ie rezultaty.

CO m ó w i ą  ś w i ę c i ?

Żydzi od dłużsego czasu usi­
łu ją  udowodnić, że w a lka  z nimi 
jest potępiona p r . iz  KoacióŁ  
Tw ierdzą oni, że przez ca ły  czas 
istnienia Kościo ła katolickiego, 
panow ała  niezam ącona zgoda K o ­
ścioła z żydastwem. Zapom inając  
o tym, że Papież P iu s  V . św ięty  
wypędzi! żydów z Państw ? K o ­
ścielnego w  r  1568, podając jako  
przyczyny tego kroklt dążenie ży­
dostwa do odwrócenia w iernych  
od Kościoła, św . Hieronim  p isa ł 
w  swych dzie łach : „ W  dziwny  
sposób mam , w stręt do żydów, 
którzy p rześladu ją  Chrystusa i 
Jego w yznaw ców ". W  kanonacn  
apostolskich, a w ięc w  dawnym  
praw ie  kościelnym  .nakładano  
wielkie ka*-y na chrzęści ja r ,  utrz j 
m ających stosunki z żydam i: du­
chowni za stosunki z żydam i m a­
ją  być degradowani, w iern i zaś 
za usługiw an ie żydom byli pozba­
w iani sakram entów  świętych.

Co trzeDa zrosić?
M usim y wielfeton głosem wołać, 

ażeby czynniki decydujące idąc  
za w olą  całego nairodu, kwestię  
żydowską uregu low ali. Sejm  musi 
wydać szereg usiaw , rozw iązują­
cych spraw ę żydowską. M u*i być 
zabrorione nabyw an ie  ziemi przez 
żydów, musi być zabronione han­
dlowanie dewocjonaliam i, m usi­
my unarodowić handel, przemysł, 
w olne zawody, odseparow ać ir.ło- 
dzicz żydowską od polskiej na  
wyższych uczelniami, oraz o g ra ­
niczyć nap ływ  żydów n? te uczel­
nie. Przede wszystkim zaś •uu&i- 
my przeorać psychikę narodu. Za-

u p c u . u . ,  j a a iv  Z a b ó r  G d a ń s k a  p rz e z  N ? ir -  
z d e c y d o w a ł  się  p rz y z n a ć  P o l -  ° y  ja k ie jk o lw ie k  io ~ n u ę , czy 
sc? ,)?■ w ró g ,  a n g ie lsk i p r e -  i°  "  d ro a z e  g w a łtu  z b ro jn e g o  
m ie r . Z a  ro z t rw o n ie n ie  tych, |czy ta w  d ro d z e  ja k ie jś  szu -
U l .  sk ą p y c h  p r a w  p o n ie ść  m u  . g i e r k i  p o lity czn e j ?u ' | 3adą naszą na przyszłość niech  
izą  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  w szy s t - o ls k a  D o tra k to "  ic, j a - o - a - , . dzJe; bliż* ip-
k ie  d o ty c h c z a so w e  p o ls k ie  r z ą - i  ŃJ rdzcnnego terytorium.
dy, a  w  szczegó ln o śc i w szy scy  ^ w ia d o m o , że n a ó w c z a s  o d ­

p o w ie d ź  p o zo sta je  ty lk o  j e d ­
n a , o  ile  n ie  z e ch cem y  się  
w z o r o w a  n a  nasze j b ie rn o śc i,  
k tó ra  o n g iś  z n a la z ła  s w ó j  w y ­
ra z  w  w y ra ż a n iu  o f ic ja ln e j  
zg o d y  na ak ty  g w a łtu  z la t  
1, 7 2 '1 79 2  i 1795 

G d a ń s k  nic m o że  stać się  
n iem ieck i, ani drogą rabun­
ku, czy krad-ieży, ani tym 
bardzit j drogą jakiegoś kon­
traktu kupna i sprzedaży.

Jrrr p rę d z e i N ie m c y  to z ro ­
z u m ie ją ,  tym  lep ie j d la  o b o ­
p ó ln y c h  s to su n k ó w  s ą s ie d z -

a  w  szczegó ln ośc i 
p o lscy  m in is t ro w ie  s p r a w  z a ­
gran i.oznych . Z a w in i l i  wszy-scy, 
je d n i  p rz e z  u s tę p liw o ść  i s ła ­
bo ść , d ru d z y  p rz e z  le k k u m y ś l-  
ne  ra c h u b y .

A le  stan  d z is ie jszy  w  G d a ń ­
ski* w  ż a d n y m  w y p a d k u  n ie  
m o że  s łu ż y ć  z a  p re tek st do  
d a ls z e j re z y g n a c ji  z  n a sze j p o ­
zyc ji w  w o ln ym i m ie śc ie , an i 
,ła  p o g o d z e n ia  się  ze stan em  
fak ty czn y m . S ą  p ism a , sk ą d -  
n ą d  sy m p aty czn e , k tó re  —  

n ie  w ia d o m o  z ja k ie j  r a c j i  —  
p o w t a rz a ją  s ta rą  ś p ie w k ę  b e r -

d z i  P o l s k a  i  o n a  r e p r e z e n t u j e  l i ń s k ą  o  o d w i e c z n e j  n i e m i e c -  Ł u b . T, G.

go, sprzedaj, kupuj sw ój u swego.

Odczyt, ks. Trzeciaka w yw oła ł 
wielk i entuzjazm, wśród zgrom a­
dzonych. W yw ody  czcigodnego  
prelegenta przeryw ane były czę­
sto burzą niemilknących okla­
sków. Pod konfec odczytu grupa  
nieznanych osobników, podają­
cych się za narodowców, a będą­
cych prawdopodobnie kom unista­
mi, usiłow ała zamącić podniosły  
nastrój. W obec Zdecydowanej po­
stawy wszystkich zebranych, któ­
rzy chcieli prowokatorom  dać 
przykładną nauczkę, ODUścili oni 
salę pod ochioną straży porząd­
kowej. ■

\
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%  z IKc-.'fc r:ięci6v
Ale mniejfiiza z tym. Zaprow adzę i 

teraz pana dc# szkoły zięciów.
'V e  w span ia łe j san  rozsiad ło się 

po lożach kilkanaście do orze. zb la­
zowanych postaci, —  to u o e im o - 

m « ,  św ietnie wyćwiczona służba  
w  gan roznosi ooctaile.

P rzy  kacedrze p ro fesor zooony 
w  orli nos prowadzi w łaśnie w y ­
kład, obok osobnik wkazułoj po­
staci.

Pytam  uprzejm ego dyrektora 
przedszkola, czy osobnik m ilczą­
cy pełn i czynności asystenta.

Menel nieudanego zięcia
A le ż  nie, no jest coś w  rodzaju  

modelu, okaa cypu nieudanego 
zięcia, sprowadzony za specja l­
nym •wynagrodzeniem  jako curio­
sum. Cele, dla których została 
stworzona szkoła z ię có w , są w agi 
pierw szorzędnej. Sp raw a  dziedzi - 
czfeaia i przekazywania trad je ji  
następnym po Koleniom jest spe­
c ja ln ie  tragiczną w  św iecie w ie l­
k iego kapitału. Syn utrać jus*, lek 
kodmch, głuptak lub idealisto mo­
że ła iw o zmarno wac aorobeK o j­
ców. Stanowisko wielkiego kapi­
ta listy  wym aga zarówno charak  
teru, Jak treningu tudzież mate­
r ia ł i stycznego poglądu  na św iat i 
ku ltu  złotego cielca. '

Nie wystarcza chciwość
D la  utrzym ania m ajątku nie 

w ystarcza 'chciwość, potrzeba je ­
szcze głębokiego szacunku d la po­
tęgi pieniądza M ilioner, który n*e 
umie uszanować m iliardera, stra ­
ci n iewątpliw ie sw ój milion. Go­
rzej jeszcze, gdy trzeba m ajątek  
i tradyc je  o Id a  i  w  ręce zięcia. 
T ych  panów trudno poznać. i>rzed 
ślubem  wszyscy poK azują tylko 
zgięte pokornie karki, później do­
piero dają  się poznać i albo u jaw ­
n ia ją  oblicze łowcy posągowego, 
a lbo  przedziałek gigol&ica. Łatw o  
się z tym pogodzm có 1 kom, gorzej 
ojcom, jeszcze gorzej kapitałom.

Stąd konieczność pewnego  
choćby pobieżnego zbadania zdol­
ności przy pomocy tak modnej me 
jody psychotechnicznej.

Ade it stanu zląc owskiego
Rrzv zadaw aln iających  w yn i­

kach, krótkie nawet przeszkolenie 
w draża  adeptów  stanu zięciów  
skiego do ich przyszłego zawodu  
M etoda pog lądow a ma tu duże 
zastopowanie Oto w  teł chwild de 
m onstra je  p ro fesor okaz n ieuda­
nego zięcia ob jaśn ia jąc  przyczy­
ny Jego z jaw iska negatywnego.

Zięć idealny
Posłuchajm y co mówi p ro fesor;
T yp  fizycznie zdrowy, w  m ia­

rę  przystojny, nieźle wykształco­
ny, w łada  językam i, pozornie zdol 
ny do zajm owania stanowisk kie­
rowniczych, d jb ry  tancerz, niezły 

tenisista, w  m iarę zarozum iały 1 
nieprzystępny, pochodzenia a ry j-

P i ę k n a  i n i c j a t y w a

R ealizu jąc p rogram  doks^ualce- 
m a zawodowego Cech K ray có w  
Chrześcijan  m. st. W a rszaw y  ub  
Krakom  Przedm ieście 41 m. fi 
urządza w  bieżącym  m iesiącu I 
kurs kro ju  d la  M ist-zów  i  I  kurs 
dla Czeladników.

Osoby, interesujące aię powyż­
szymi kursam i w inny zw racać Się 
po wszelkie infoannucje brzpo- 
§re dnio do Cechu.

Zapi&y codziennie od 10 —  14 
i 18 - -  20 .

skiego, stanu szlacheckiego. W ezel 
k it dane pn-erhawiały, ie  będzie 
to typ przeciętnego zięcia, tym­
czasem się zmarnował... 1 m ają­
tek też.

KIud łowiecki
Okaz ten zw iązawszy się matry­

m onialnie z latoroślą wielkiego  
rcau, figu ru jącego  w  n h m an a  
chu Sem igota w  dziale —  barono­
wie, fcrm alm e stracił głowę. Gó­
ru jąc  m ajątkiem  ponad najlepsize 
rody kraju, chciał im dorównać  
również na Stopie t. zwanej tow a­
rzyskiej .

JaKo cel swych m arzeń upa­
trzył sobie fortecę dość eksaiu  
z jw n ą  w  postaci K lubu Łow iec­
kiego. N a raz ie  forteca okazała się 
przystępną, opuściła most Łw<r 
d z o n y  i pozwoliła gościow i na  
kandydowanie. P raw a  gościnno­
ści zostały nieco odwrócone i kan­
dydata przynaglone do zasypyw a­
nia głębokiej fosy różnic stano­
wych w  ten apc jób, ie  każdorazo­
w y pobyt w  kiubie opłacać musiał 
autografam i. N ie  figu ru jąc  1 w 
księgach heraldycznych wśród  
arystokracji, umieszczał sw’e na­
zwisko obok T rąb  ł N iedźw iedzi 
na blankietach wekslowych.

Z abaw a taka kosztowała kilka 
nrlionów , a pon iew aż ńoolessó 
oblige, aoept sztuki arystok ra­
tycznej tak z  góry potraktował 
swe poziome obowiązki dyrektor- 
sKie, te m eoawem  widiiK. p la jty  
—  sywtukało v? podw oje jednej z 
największych w  kra ju  fortun.

YV obliczu wym ownej postawy  
wierzycieli, nolews volens t r z e b a  
było zrezygnow a ł te  eurnoWieka 
kierowniczego w banku, ca ła  po- 
clecna. te  poze-iara możność za­
g ran ia  r a  Lanąue w  Klubie...

T u  jednakże wytłoin&cZon© nie­
fortunnemu Kandydatowi, to  kiuD 
>wszem stoi na stairowtoku demo 

kraty czmyra, docenia doniosłość 
stanowiska społecznego n iw elu ją­
cego ró in ice  stanowe, klub po­
tra fi nawet darow ać pewne ko ligs  
cja semickie w  myśl zasady rous 
cem prendre c‘est tout pardonner.. 
ale jeś li ktoś ule ma ju t  stanowi­
ska, je s l  ju ż  tylko es-ayrcktoram , 
to postąpi rdaeh etn ie  je ś li sam  
w ycofa sw ą  kan dy daturę,

ózanowni słuchacze, spójżcie na 
osobnika tu dem onstrowanego, 
czeka w as taki sam  los, o ile nie 
zastosujecie tńę do pewnych re­
guł. Jedynym  waszym  środkiem  
utrzym ania staną się płatne poka­
zy... w  szkole zięciów.

Paaam ao nóżeit
K orzystając z okazji zwiedzam y  

Sizkołe dyrektorów w ielkiego prze­
mysłu. P anu je  tu znacznie w ięk­
szy rygor i  systematyczność 
nauk. Każdy zięć będzie m iał sw e­
go dyrektora, dyrektor musi do­
piero pracow ać na w łasnego  Zię­
cia.

Podziw iam y najnowsze metody 
pedagogiczno stosowane w szkole.

Oto np. k lasa  taktu i dobrego  
w ychow an ia : przed udekorowaną 
postacią m anekina szeregi przy  
akompaniamencie fortepianu w y ­
konują serie  pokłonów na komen­
dę —  ukłon w  praw o, ukłon w  le­
wo, ukłon długi, ukłon dworak;, 
ukłon swojaki, ukłon na tempo, 
ukłon tępy.

N ag le  komenda —  padam  do 
nóżek —  i oto przed manekinem  
leżą Szeregi adeptów sztuki dy- 

i rektorskiej.

Dow iadujem y się, ż e  do pro­
gram u nauk należy również uro­
czyste kroczenie w  pochodach, o r­
gan izacja  entuzjastycznych aaa - 
demij ku czci osób niewiadomych, 
ujaw nian ie spontanicznych uczuć 
i t. p.

Ż-ogram m iłego dyrektora i w  
towarzystw ie doktora opuszczam  
a ko dermę.

(„N o w y  Ł a d “, A . Borkowski 
„2-a kulisam i w ielkiego kapita­
łu " ) .  , ...

39MM0 złotyih ukradli kasiarze
„AiystoKracia” kasiarska -  io żydzi

W  świecie przestępczym zajm u  
ją  żyazi jedno z przodujących sta­
nowisk. N ie  ma ich w  robotach  
„na m okro", tj. w  bandyty śmie z 
bronią w ręku, natomiast inne 
przestępstwa są szeroko i gęsto 
obsadzone przez żydów. N a jw ię ­
cej żydów jest w śród  osób popeł­
n iających przestępstwa przeciw  
Państw u oraz w  fałszerstwach, 
paserstwach, w handlu żywym to 
w arem  i t. p.

W śród  arystokracji św iata

przestępczego, którą stanowią  
kasiarze żyaów  jest o k o I o 40 
procent. Sę oni przeważnie im eja  
toram i i organizatoram i w ie l­
kich wartości. 0 *ó !na  ilość ka- 
siarzy, upraw iających  sw ój pro­
ceder na terenie Polski, wynosi, 
w ed ług ostatnich obliczeń, około 
500 osób. N a jw iększą  iloSć kasia- 
rzy —  fachow ców  posiada W a r ­
szaw a —  144, K raków , L w ów  —  
138. W  W arszaw ie , od kilku lat 
zastosowano już  bardzo , ostry

Z a w i e s z e n i e  r y n q r a f ó w  w  k o ś c i o ł a c h  a k a o e n r f c k k h

Wielka manifestacja -atolicko-ircrodowa
m łodzieży akademickiej

1 W  niedziślę w e wszystkich śro- Ł>t. Boczyński, M . Ostromęcki i T
dowiskaeh akadem ickich: w  W a r ­
szawie, Lw ow ie, K rakow ie, Po ­
znaniu, W iln ie , Lublin ie, Gdań­
sku i Cieszynie odbyła się uro­
czystość zaw ieszenia kopii ryn - 
g ia fu  Jasnogórskiego w  kościo­
łach akademickich.

W  W arszaw ie  o godz. 10.30 w  
kościele św . Anny (akadem ickim ) 
M szę św. odpraw ił J. Em . ks. K a r ­
dynał Kakowski. Po  Mbzy św . J. 
E- k s . biskup Szlagow ski dokonał 
aktu zaw ieszeń.a poświęconej ko­
pii ryngrafu , R y n g ra f zaw isł po 
lewej stronie kościoła na m arm u­
rowej tablicy.

W  pięknym kazaniu J, E . ks. 
biskup Szlagowski raz  jebzeze 
podkreślając w agę  w ielk iego aktu 
śluDowania, wożonego w  dniu 24 
m aja n„ Jasnej Górze, w ezw ał do 
w ypełnienia obowiązku, jak i ra ­
zem ze .ślubowaniem  wzięła mło­
dzież na sw oje ban d .

O godz. 12 w  sa li Techników  
przy ulicy Czackiego odbyła się 
uroczysta akademia. Akadem ię  
zagaił przewodniczący Centralne­
go Komitetu Akadem ickich SIu d o ' 
w ań Jasnogórskich, W ł- P ieńkow ­
ski. Za stołem prezydialnym  za­
ję li m ie jsca: J. E . ks, biskup Szla- 
gowsKl jako przewodniczący ho- 
norav y  p ro f. W . Chrzanowski, 
prezydium kom itetu: \Vi. P ień ­
kowski, Cz. Polkowski, Jan Szczę­
sny i prezesi Bratnich Pomocy

„ D a r  P o m o r z a ”

na Pac/fiku
C O L O N , 14. 11. Statek szkol­

ny państw ow ej szkoły* morskiej 
„D a r  Pom orza" w an iu  12-go 
b. m. przybył do Colon w  Panamie  
skąd po 4-dniowym postoju udu 
się w  dalszą drogę na w yspy Ga­
lapagos na oceanie Spokojnym. 
N a  statku wszystko w  porządku. 
Uczniow ie i iziłoga żarowi.

F e r i e  z i m o w e

w szkolnictwie
K uratoria  okręgów  szkolnych  

otrzym ają w  najbliższych dniach  
zarządzenia dotycząct zimowej 
przerwy w  nauce, w  szkolnictwie 
powszechnym i średnim. Skróco* 
ne ferie  Bożego Narodzen !a b ę łą  

utrzym ane nadal.
Lekcje w  szkolnictwie zaw ie­

szone m ają być dnia 22  grudi a, 
zaś wznowienie zajęć nastąpi 9 
stycznia.

Pasławski,
Salę wypełn ił olbrzym i tłum  

młodzieży, przekraczający 2  ty­
siące osób. Korytarze przylegle  
zajęli spóźnieni, dla których za­
brakło już m ie j3c na zatłoczonej 
sali. W  pierwszych rzęaach zasie­
dli przedstaw iciele duchowień­
stwa i Senatów AkademicKich. 
W zdłuż ścian poczty sztandarowe  
stowarzyszeń katolickich i B ra t­
niej Pomocy.

P ierw szy  przem ówił do zebra­
nych prOf. Chrzanowski, wysoko 
ceniony przez młodzież, je j na j­
lepszy p rzy jaciel W  przem ówie­
niu swym  podKreślił konieczność 
pracy ideowej młodych, którzy 
winni przygotować się nietylko  
do pracy  zawodowej, aie i do Dpeł- 
niania w ielk iej o łuzbj d la  naro­
du.

Następnie zab ia ł glos p. Cz. 
Polkowski, który w ygłosił św iet­
ny re fe ra t „Skarga a dzień dzi­
siejszy". b taw ia jąc  Skargę jako  
najlepszy w zór Polaka -  katolika, 
który naśladow ać w inno młode 
poKolenie, dążące do re lig ijnego  i 
narodowego odrodzenia Polski, 
m ówca om ówił najw ażniejsze za­
gadnienia społeczno -  narodowe, 
dając ich rozw iązan ia zgodne z 
myślą p rzew oanią kazań skar- 
gowskich, pop ierając sw oje tezy 
cytatami z dzieł Skargi. Podkre­
ś la jąc  Konieczność zespolenia wy • 
siłków  w  jednej s lu żb i" d la B ig a  
i N arodu , m ówca zaznaczył, ie  dą  
żeruem m łodego pokolenia jest  
zjednoczenie całego narodu w  
pracy dla jednej ide i: odrodzenia 
narodowego w  oparciu o katoli­
cyzm.

Odrodzenie narodu musi iść 
przez odrodzenie m oralne jedno­
stek i przez icn odporność w ew ­
nętrzną w  w alce ze ziem. W  prze­
budow ie życia społecznego wrós 
cić należy uw agę na dwie kw e­
stie : na konieczność udziału w  
pracach politycznych duchowień­
stwa, które w  m yśl słów  Skargi 
„w daw ać się w inno w  poPtykę", 
dążąc do spraw iedliw ości i p raw  
dy, bezkompromisowo zw alczając  
zło oraz na konieczność Izolacji 
od żydostwa. którego w płj-w  f a ­
talny na ży cie  naroau doceniał w  
całej pełn i w ielki kaznodzieja. 
Znakomite przem ówienie nagro ­

dzono burzliwym i oklaskami, któ 
re ra z  po raz w yD iich ały w  czasie 
przem ówienia juko w yraz so lidar  
ności % tezami mówcy.

Z kolei zabrał g łos w  imieniu 
młodzieży akademickiej p. D an i-

leckf w  gorących słowach odsła­
n ia jąc  zebranym  ideowe oblicze  
m ioaego pokolenia. Stw ierdzając, 
te Katolik czynem musi katoli 
eyzm sw ój dokumentować podał 
zarys program u ideowego, z j a ­
kim młode pokolenie przystępuje  
do przebudowy na katolickich  
podstawach życia narodowego. 
P rog iam  ten krystalizu je się w  
deklaracji ideowej rucha na-odo- 
wo-radykainego z której f r a g ­
menty mówca podaw ał, t o  okla­
skach gorących, które zakoń­
czenie przem ówienia zaLrzm iały  
na całej sali. Potężnym chórem  
zabrzm iał Hym n M łodych, moc­
nym echem rozlegając  się po ca­
łym gm achu i przez otwarte O- 
icna uderzając w  luazi zebranych  
na dole na ttlićjr.

Akadem ię zakończyło krótkie i 
mocne przem ówienie przewodni­
czącego p. Pieńkowskiego, który  
raz jeszcze w ezw ał młodzież do 
rea lizacji ślubowań, no czym od­
śpiewano „Boże coś Polskę".

kurs w  akcji ścigan ia i tępie­
nia kasiarzy. Dzięki temu, ilość 
Kradzieży kasowych w  W arszaw ie  
zm niejszyła się wydatnie i jest 
dziś o w iele m niejsza niż w  w o je ­
wództwach krakowskim  i  lw ow - 
sKim.

N a jw iększą  ilość w łam ań  ka­
sowych zanotowano w  w ojew ódz­
tw ie lwowskim , tj. 657. N a  tere­
nie W arszaw y  w łam ań tych do­
konano 397. N a  ostatnim m ie j­
scu stoi województwo wileńskie, 
gdzie w łam ań tych dokonano z a ­
ledw ie 1 2 .

P rzew ażnie by ły  to rozbicia  
kas starego topu, żelaznych, o- 
gniotrwalych. Poszkodowanym i 

były przeważnie firm y  przemy­
słowe. handlowe, m niejsze Dan- 
ki, instytucje finansow e i osoby 
prywatne. Jak w ynika z obliczeń  
przeprowadzonych od r. 1924 do 
1935, straty te wynoszą przeszło  
30 m ilionów złotych.

K asiarze  w arszaw scy, których  
liczba, jak  ju ż  zaznaczyliśmy w y  
nosi 144, rekru tu ją  się z róż­
nych zawodów, tj. łiAndlarzy, fry  
z jerów , m alarzy, kraw ców , szofe­
rów, rzeźniKów, kelnerów, g a rb a ­
rzy i t. p. W śród  nich znajdu je  
się rów nież Kilku wtescicieli do­
mów, kaw iarn i, barów , praln i, 
drukarń i t. p

W szyscy „zare jestrow an i" w 
kartotekach, kaslarzb byli ju t  ka 
rani na mocy prawom ocnych w y ­
roków Bądowych. Ostatnio zano­
towano słynny zamacn na skar­
biec Banku Poisk lego w  Często­
chowie, w łam an ie do Bankr H an  
dlowegc, w  Łodzi, gdzie zrabow a­
no 400.000 zł. gotówką, oraz  
zamacn na kasę kolejowa na  
dworcu W arszaw a  -  T ow arow a.

K asiarze  nie w ystępu ją  w  
św iecie przestępczym pod swym i 
rzeczywistym i nazwiskam i, uży­
w a ją  natom iast pseudonim ów, 
ja k : „Szpicbródka ‘, „K elnerek",
„E ibuś" „Grzechotka" i innych.

SbekuUnr! iyumnSetowi
b ę d ą  p o z b a w i e n i  w r z e l k i c h  u l g

P ”emier S ław oj -  Składkowski 
w ydal nową instrukcję do w oje ­
wodów w spraw ie  zwalczania  
spekulacji na rynku żywnościo­
wym

W  stosunku do kupców, którzy 
zostaną ukarani w drodze adm i­
nistracyjnej za pobieranie wyż* 
szych cen od wskrzanych w  cen­
nikach, jak  również w  stosunku  
do wszystkich tych, którzy noto­

wani będą z powodu niewykony­
w ania zaleceń w ładz Adm inistra­
cyjnych o u jaw n ien iu  eon. cof­
nięte m ają  być natychm iast 

wszelkie u lgi sanitarne.

Jak w iadom o liczne przedsię* 
biorstw a korzystają z odrocien ia  
nowych urządzeń w  sklepach ży­
wnościowych i t. p -  w ym aganych  
przez v*prowadzone ostatnio w  
życie ustawy.

Bojów ki h itlerow skie
w  siuLbie policyjnej W Gdańsku

G D A S 1 R , 13. 11. N a  ulicach  
Gdańska pełnią służbę policyjną  
członkowie boj'ówek hitlerowskich  
stanowiących t. zw. N . S. K . K. 
(N ationa l -  Sozialistisches K ra ft -  
fah re i K o rp r ), czyli zmotoryzo­
wane ociziały o wyszkoleniu w o j­

skowym.
Służba policyjna bojowych od­

działów hitlerowskich zarządzona  
została przez senat w  porozum ie­
niu z szofera polic ji politycznej 
w  Gdańsku, oficerem  Gestapo von  
Groetznerem.

Ta.emifrc* norweskiego statku
C z y  w  G d a ń s k u  ł a d o w a n o  a m u n i c j ę !

L O N D Y N , 14. 11 Reuter d o n o ­

si, ze StavfcŁger (w  N o rw e g ii ) :  
12  m arynarzy parowca norweskie 
go „R ona", którzy przybyli dn. 
14 b. m, z Gdańska oświadczyli 
prume m iejscowej, że porzucili

parowiec, ponieważ ładowane non  
1 10 0  ton am unicji dia Hi_żpsnii.
M arynarze ci mówią, it na „Ro­
nę" zaangażowano nową obsługę  
i żc dn- 12  b. m. statek ruszył w  
drogę.

ta
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PANI PREZES i S-KA
P o w i e ź ć  o b y c z a j o w a

—  A le ż ,  p r o s z ę  b a r d z o . . .
K a p i t a n  L .  r z u c i ł  w  t u b ę  t e l e f o n u  n u m e r ,  c h w i l ę  p o c z e ­

k a ł ,  p o t e m . . .
—  T u  k a p t .  L .  S p r a w a  p i l n a  . P r o s z ę  o  a d r e s  M . 3 1 3 .
Z a k r y ł  s łu c h a w k ę  d ło n ią .
—  T o  c e l e m  l i n  k n i ę c i a  e w e n t u a l n e g o  p o d s ł u c h u .  N a s i  

„ k l i e n c i "  m a j ą  n u m e r y  p o r z ą d k o w e ,  k t ó r e  i m  n a d a j e m y  
z  c h w i l ę  w z i ę c i a  i c h  p o d  o b s e r w a c j ę .  N u m e r  p .  M oi K o t  w y ­
j ą t k o w o '  p a m i ę t a m ,  b o  s i e  k i e d y ś  n i m  z a j m o w a ł e m  b l i ż e j .  —  
D o  t e l e f o n u

—  N o  w i ę c  1 5 ,  n i e  N a l i o n a l e .  D z i ę k u j ę .  —  T o  w  s a ­
m y m  c e n t r u m  c z e r w o n e g o  1 3 - t c g o  a r r o n d i s s e m e n t .  D w a  l a ­
t a  t e m u  b y ł a  t a m  p o  p r o s t u  r e w o l t a  u l i c z n a .  P r o s z ę  n a  s i e ­
b i e  u w a ż a ć .  W  r a z i e  c z e g o  p o l i c e  —  s e c o u r s  w  p ie rw sz e j  
l e p s z e j  b u d c e .

—  N i e  b o j ę  s i ę  p a n i e  k a p i t a n i e .  B a r d z o  d z i ę k u j ę  z a  t e n  
a d r e s .  P l a n  j u ż  m a m  \w\ t k n i ę t y .  B ę d ę  d z i ś  w i e c z o r e m  
u  n i e g o

—  N i e c h  p a n  s o b i e ,  m a j o r z e ,  t r o c h ę  r o z o r a s u j e  u b r  m m .  
Z e  s z t y w n y m i  k a n i a m i ,  t o  g o  m e  n a b i e r z e s z .  —  D a j  t a i  t a ­

r a *  r n a ć  d o  d o m u ,  j a k  c i  p o s z ł o .  S ą d z ę ,  ż c  to  t y m c z a s e m

w ysta rczy , P a n  k a p 1 tan ty m czasem  z liic rze  
m o śc i o  L e w in ie ,  co  on  ro b i  w  P a r y ż u :

T u r a w s k i  w y s z e d ł  z  a m b a s a d y . T ak  się p rze d tem  sp ie ­
szy ł, że  n ie  ir .ia ł c zasu  o b e jrz e ć  je j  d o k ła d n ie .  P a ła c  b a r ­
d zo  ła d n y ,  s ty lo w e , ty p o w o  fr a n c u s k ie  ro k o k o , troszkę, z e ­
p su ty  p .seu d o -k la sy cy z in em , a le  r o b i  n a p r a w d ę  w ra ż e n ie  
re zy d e n c ji. A le  —  p o m y ś lu ł z  z a d o w o le n ie m  —  p u ła e  
l l r u h la  w  W a r s z a w ie  p ię k n ie js zy . M a ło  k tó re  m in is te rs tw o  
e u ro p e js k ie  m o że  s ię  p o szczy c ić  ta k im  p o m ieszczen iem .

W s t ą p i ł  d o  h o te lu , ż e b y  s ię  p rz e b ra ć . P o  tym  z ja d ł  coś  
n a p rę d c e  w  p o b lis k ie j  r e s t a u ra c y jc e  i z a ć ż ą ł s t u d i o w a ć  
s w ó j  p la n , o b m y ś la ją c  w szy s tk ie  oK o licznosc i. N it  w ie d z ia ł ,  
czv p o t ra f i ,  tak b ez  w id o c z n r j  sztucznośc i, p o w r ó c ić  d o  ro li  
re w o lu c jo n is ty , a p rz e d e  w s z y s tk im  d o  ję z y k a  r e w o lu c y j ­
n ego , p e łn e g o  a b s t r a k c ji  i a k a d e m ic k o śc i. S z e d ł p o w o l i  
po  arzez Q u a r t ie r  L a t in . P o s z e d ł  w  g ó rę  b u lw a r e m  S a n u  
M ich e l, k o ło  is tn ie ją c e j je szcze  za  jo g o  c z a só w  re s ta u ra c ji  
„ C a p o u le d e "  s k rę c ił  w  m. S o u fio t , b y  rz u c ić  o k ie m  n a  1  u i- 
teon, p o c zem  u lic a m i U lo n  i C la u d e  B e rn a rd  d o sz e d ł do  
A v e m re  des G o b c lin s  i d a le j  d o  P la c u  Ita lii. P o rU ś ż lłł  s ię  
z c o ra z  w ię k s z ą  p e w n o ś c ią  p o  s ta ry ch , zn an y ch  d a w n ie j  
u lic ach . O d c z u w a ł  d u szą  p rz y je m n o ś ć  w  o d c y f r o w y w a n iu  
bta rvc li w s p u m n i 'ń .  O d ż y w a ły  w  je g o  p a m ię c i w szy stk ie  
m ło d z ie ń c z e , a  j a k  p o w a ż n ie  p ro w a d z o n e  sp o ry , d y sk u s je  
b u rz ą c e  św iat... w  ich  u m y s ła c h , re w o lu c je ,  k ió re  nazaw*sze  
tylko" p ro je k ta m i p o zo sta ły , ten co iy  n a s t ró j id o o w u śc i  

b ez  k o m p ro m is u , ju k ą  w szy scy  w ó w e zU s  w y z n a w a li .  K a ż ­
d y  k a m ie  u  tych u lic  zd e p ta n y  b y ł  k ieuys  p o  w ie lo k ro ć  
p rze z  n iego , ó d n a jd y w u ł  w  p a m ię c i n ic lc d w ie  k a ż d ą  b r a ­
m ę ,  k a ż d y  i z e z e g ó ł  a r c h i t e k t o n i c z n y .

P o z a  P la c e  d i t a l i e  w k ro c z y ł  w' dzielnico, p r a w ie  so b ie  
n ie zn a n ą . C h a ra k te r  u lic  zm ie n i ł  się g w a łto w n ie .  P o  w e ­
so łych , m i >jących s ię  ja k b y  u lic a ch  Q u a r t ie r  L a t in  n as tą  
p iły  p o n u re  sze reg i d o m ó w  s z a ry c h  i b ru d n y c h , je d n u k o -  
w y eh  b e z  s ia d u  ja k ie g o k o lw ie k  p o c zu c ia  estetyk i, p o  p r o ­
stu  k o sz a ry  z a m ie s z k a łe  p rz e z  p ro le ta r ia t  w ie lk ie g o  m i a*  
sta U lic e  te b e z  b la s k u  i s ło ń c a  n ie  m ia ły  w  so b ie  n ic  f r a n ­
c u sk ie g o , d z ie ln ic ę  c a łą  m o ż n a b y  b y ło  w y ją ć  i p rz e n ie ść  
d o  ja k ie g o k o lw ie k  in n o go  w ie lk ie g o  m ia s ta , tak  b y ła  m ię ­
d z y n a ro d o w a , b e z  c h a ra k te ru  w  sw y m  ze w n ę trz n y m  w y ­
g lą d z ie . W y k w i t  r a c jo n a liz m u  \ I X  w ie k u , sw o iś c ie  lo z w i.a -  
z u ją c e g o  z a g a d n ie n ie  ro bo tn icze , ja k o  w y łą c z n ie  6i ły  r o ­
b o c ze j p o d o b n e j  d c  z w ie rz ę c e j. —  P o w ia ło  d c  n ie g c  n ęd zą ,  
w  a tm o s fe rze  czu ć  b y ło  n ie n a w iść .

P o s i łk u ją c  się  p ia n e m  d o t a r ł  d o  ul. h a u o n a le .  J a k b y  
n a  iro n ię  tej n a z w ie , n a  śc ia n a c h  d o m ó w  c z e rw ie n iły  s ię  
s ło w a , o k rz y k i b im lii  i t la m fu ją c c g o  ro z k ła d u  „ W s z y s tk o  
m u s i b y ć  so w ie c k ie , n iech  ż y je  L e n in , L a  Ito c ą u e  n a  szu ­
b ien icę , p re c z  z 20 0 -tu ro d z in a m i, B lu m  ła jd a k ,  p re c z  
z la s z y z m o m !"  U  g a z e c ia rc k  k r ó lo w a ła  n ie p o d z ie ln ie  „ H u -  
m a n ite " .  W s z ę d z ie  zac iśn ię te  p ięśc i.

D o m  n r  13. K o n s je rż k a  w s k a z a ła  m u  n u m e r  m ie s z k a ­
n ia  M o r iso ta  W  c iem n e j k la tce  s c h o d o w e j, p e łn e j s m ro ­
dów* k u ch en n y ch , b ru d n e j b ie lizn y , k o c ich  e k sk re m e n tó w  
z tru d em  ła p ią c  p o w ie t rz e  o d s z u k a ł  d rz w i. Z a d z w o n ił .  
O tw o r z y ła  m u  b ru d n a ,  ro z la n a  b a b a ,  z w ło s a m i zw in ię ty m i  
n a  p a p ilo ta c h  w  s z la fr o k u  n ie p r a w d o p o d o b n ie  w p ro s t  z a -

ło ju n y m  
—  C z e g o J ,(D. c. a.)
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Galernika
„K urier W arszaw sk i" wskazu­

je  taką drogę, po której kroczyć 
trzeb a :

Luazie, odpycnający wszelkie idee 
rewolucyjne, t hołdujący zasadom 
sfopniowej i golianej ns.pi awy jpołe- 
cznej; ludzie którym jest wstrętny 
chaos myśli i czynów, którzy są 
świad omi niebezpieczeństwa staniu 
na gruncie grząskim, który zatyka­
ją uszy na beziaany wrzask różnych 
porywczych reformistów —  ci ludzie 
chcą przede wszystkim jednego aby 
Polska, położona mięazy państwem 
bolszewickim a państwem narodowo • I Ki al nych 
socjalistycznym, zachowała drogę r-ła 
sną, pian własny, myśl własną, aby 
nie była papugą, powtarzającą za 
słvBzanr od sąsiadów nowinki, aby, 
mając wiasną fizjonomię, zachowała 
pełną harmonię z Szj mem katolic 
kim i z twórcą wielkich cywilizacji:
Zacnoden aby stanęła, lub conaj­
mniej usiłowała stanąć na czele wici 
kiego ruchu Odrodzenia chrześcijan- 
skiegc Eurcpy, abr pojmowała te 
własne tradycje historyczne, które 
są przepojone duchem pra wdziwie 
narodowym, aby się zachowała wo­
bec spraw niezbędnego postępu nie 
jak płebejusz polityczny i kultural­
ny, który burząc, zaczyna wszystko 
na nowo, lecz jak dziedzic kultury 
tysiącletniej.

Jeżeli to ma być synonimem .,z<* 
stoju i grzechów" 19-go wieku, nie­
ład zaś myśli i tendencji ma być sy­
nonimem now ycb czasów, to już wy­
bór nasz jest dokonany: należymy 
do tych, którzy nie dadzą się „łu­
dzić błyskotkami".

Stanowisko zupełnie słuszne 
jeśli chodzi o konieczność w łas-J  
nej drogi. Tylko dziś tak się dzi­
w nie sytuacja składa że na to, 
aby pójść w łasną  drogą, żeby sta 
nąć na czele wielitiego ruchu od ­
rodzenia chrześcijańskiego Euro* 
pv. trzeba zerw ać śmiało i r a d j -  
kam ie z tym, co jest dziś. W  do­
bie dzisiejszej ew olucyjny roz­
w ój w ypadków  jest niemożliwy.

W Narodzie 
siła niespożyta

W  „W ieczorze W arszaw sk im " p.
S. B. słusznie pisze:

Jeszcze niedawno, jakby niedowie­
rzano silom drzemiącym w narodzie, 
jeszcze dzisiaj słyszy się coraz bar 
dziej słabnąc,, glosy, nawołujące do 
odsuwaniu ogołu od odpowiedzialnoś­
ci za całość. IN atomiast coraz głośniej 
przebijają się nawoływania ( ,ozło- 
zenił odpowiedzialności za losy pań­
stwa na cały naród, z coraz bardziej 
autorytatywnej Ł.rony Dodają odwo­
ływania de w spóuiego w ■ siłku

Można tedy napawać się wiarą, żt 
niiSka juz jest chwila, kiedy naród 

-odniesie zwycięstwo nad ułomnościa­
mi i rozterkami wewnętrznymi i oprze 
życie państwowe na granitowej pod- j 
stawie patriotyzmu i ofiarności, karno­
ści i ro/timu Polaków nie tylko z mia 
na, ale i z oucna, i caiegc swego po­
stępowania,,

Potrzebna jest tylke idea, kto-

H a.tdy dzień grozi wajrą
Zbrojne pogotowie narodu -  koniecznością chwili

Pam iętam y wspjyscy długie, a 
bezowocne obrady przed aeropa- 
gi-em genewskim  w  momencie roz­
poczęcia przez W łochy azialań w o­
jennych w  Abisynći. M iędzy inmy- 
mi d-e-oatowano wówczas nad kwe­
stią ustalenia napastnika. Foi 

powodów do uznania

i^loch za kraj napastujący nie by - 
o. W.szak poseł włoski w  Actdis 

A teb ie  pozostawał nadal na swym  
posterunku i opuścił go dopiero 
pad niedwuznaczną presją  negu­
sa. W o jn a  rozpoczęła się bez wy 
powiedzenia i towarzyszącego te­
mu cerem oniału —  o je j począt­
ku zadecydowało nagłe wkrocze­
nie wojsk  marsz, de Bono w  nocy 
z 3-go na 4-go października ub. 
roku.

Praktyka ta nie jest zresztą w y ­
nalazkiem włoskim. Stosowano ją  
od daw na z celem zaskoczenia 
przeciw,nika. Zatrzym ując się je ­
dynie ua czasach ostatnich 
w.-ponuii jmy rozpoczęcie wojny  
rosyjsko - japońskiej w  r. 1904 
przez nagle uderzeń.e floty japoń ­
skiej, nie poprzedzone żadnymi 
krokami formalnymi.

Przy rozpoczęciu w ojny św ia ­
towej, mimo pewnych pozorów, 
jak  ultimatum austriackie i od­
w oływ anie posłów, znaczenie de­
cydujące oaegrał nag ły  marsz 
kolumn niemieckich ku g ran i­
com B elg ii i F rancji. N im  roz 
strzygnęli rzecz dyplomaci w pra  
wiono w  ruch ciężką i kosztowną  

machinę wojny.

W  oku 1932 mimo krwawych  
walk dywizyj j apońskich z w o j­
skami rządu nankińskiegc poseł 
japoński nie został odwołany —  
i  tym razem wypowiedzenia w o j­
ny nie było.

Dzisiaj i na przyszłość —  nie 
można liczyć na piękne, ale nie­
praktyczne tradycje średniowie  
cza, gdy w ojnę rozpoczynano dłu 
gotrwaln procedurą ofic ja lnego  
wypowiedzenia i zerwania sto­
sunków’ dyplomatycznych. 1 ’rzy- 
szla w o jna rozpocznie się bez 
wypowiedzenia, nagłym  i niespo­
dziewanym  uderzeniem- 

Decydują o tem następujące o- 
koliczności:

ł )  obawa, aby nie być uznanym  
za napastnika, gdyż wszelki akt

Fragm ent w ielkiej rew ii wojskow ej w  dniu 11-go listupada w  .W arszaw ie , D efilada m ałych czołgów
pościgowych polskiej konstrukcji

Afery nsentew ubezpieczeniowych
znajdą się przed sąaem

Do Redakcji naszej zgłasza się 
raby siły takie drzemiące wpro- wielu Czytelników, którzy padli 
wadziła w  ruch. ilia rą  m achinacji różnjmh ży*

P c t n e b a  i a e i

„M ały  Dziennik" w skazuje na 
deę, jako w arunek konsolidacji.ćnst&jst -ytysi: !«««“* * *

dowsko -  aagianicznych towa­
rzystw ubezpieczeniowych.

Oto agenci ubezpieczeniowi na 
życie, chcąc zyskać klientelę, o-

pismach,
iać w nim różn ice i w ykuć jednoli- podając, że udzielają pożyczek na
usć woli, potrzeba prłede wszysl-  ̂ boryeh W arunkach

aim jednoczącej idei spraw a zaś o- 1 P rzy  om awianiu w aiunków  po- 
soby stoi na dalszym pianie: od oso- ,-.v , . 
by zależy lepsza lub gorsza realiza-j • genci proponu ją ,
ria IdeL ae nigdy sama osoDa nie zdo ! —  Dobrze, damj panu pożycz- 
la zastąpić idei. Autorytutywność »  kę, ale na ubezpieczenie. K lient 
tem niewieh tu pomoże —  trzeba godzi się Podpisuje weksle, za o-
id e U  z niej nyp ływ a„ctgn autory-J irgym aną pużyfzkę j poligę u W

etaoin ;-,hrdlu ur u nu nuunnunaunj pieczeniową.
Podajm y, że idea ta, na co „M a W eksle oczyw.scie są wysta­

ły  D zienn ik" niew ątpliw ie się zgo w ia zazwyczaj na w iększa sumę, 
dzi, musi być ideą katolicką i na- niż pożyczka Jednocześnie, gdy
rodową.

TC IDEALNY APARAT 
DO Z AGOTOWANI A 

WODY

N o w a

N i e p o w a ż n a  i m p r e z a
W aisza w a  stała się terenem, 

a którym niemal co tydzień po- 
estaje nowy dziennik. Przew aż  
nie są to imprezy niepoważne, 
które po pewnym  czasie przesta­
ną istnieć. Obecnie stoimy bodaj 
przed jeszcze jeetną tego rodza­
ju  próbą M ianowicie, kom isja  
porozum iewawcza związków za­
wodowych w ystąp iła  ao wszyst­
kich związków zawodowych z ini 
c jatyw ą powołania do życia no­
w ego dziennika, któryby służył 
rzeszom pracowmiczym. M ożliwe, 
że już  w najbliższym  tygodniu  
ukaże się ten nowy dziennik,

przychodzi termin spłaty pożycz­
ki, ubezpieczony musi płacić  
składki ubezpieczeniowe- Gdy  
weksle znajdą się w  rękach agen ­
ta dsnego towarzystwa ubezpie­
czeniowego —  klient jest bezrad­
ny.

Za ra jm niejsze  niedotrzymanie 
warunkó w spłaty  pożyczki, lub

składki ubezpieczony traci p ra ­
wo do ubezpieczenia ne życie i 

automatycznie wszystkie jego  
składki przepadają.

T rzeba zaznaczyć, że agenci u- 
bczpieczeniowi są nieubłagani, 
nie pozw alają  długo czekać na 
termin regu low an ia rachunków.

A co się dzieje z wekslam i, mi­
mo, źe na ich poczet vTplacono już 
aconto ?

Z tym nic m ają zm artwienia a- 
genci. Osoby, które się ubezpie­
czają na życie, rekrutu ją się w  
większości z wojskowych, urzęd­
ników itd. N a  pensje ich łatwo  
przecież położyć areszt!

I tak się dzieje!

W  rezultacie ten, który się u- 
bezpieczył ponosi olbrzym ie stra­
ty.

Działa lność agentów  ubezpie­
czeniowych nie można inaczej na­
zwać, jak  paskudnymi aferam i, 
którymi bliżej powinno się zain­
teresować M inisterstwo Skarbu, 
Bo w  myśl okólnika M inister­
stwa Skarbu N r . 154 z dnia 15-go

Centrala „pomocy czerwonej
z l i k w i d o w a n a  w  S z w a j c a r i i

u

Po lic ja  warszaw ska zlikwido­
w a ła  w  Zurichu centralę t. zw. 
M iędzynarodowej Pomocy Czerwo  
nej, inaczoi zwanej M iędzynaro­
dową O rgan izacją Pomocy Rew o­
lucjonistów  (M . O. P R  ).  Przy  
rew izji znaleziono całą drukarnię  
nielegalnych druków, przeznaczo- 
nycn dla Niem iec i innych kra­
jów .

[. O. P. R., utworzony w  k^ń- 
cu 1924 r„ znany jest i w Polsce.

W  s p r a w i e  „ F e n . k s a ”

A r b i t r a ż  M .  O .  S p o ł .
W  związku ze strajkiem  okupa­

cyjnym w biurach Tow  Feniks—  
w  M inisterstw ie Opieki Społecz­
nej odbyła się z in icjatywy g łów ­
nego inspektora pracy konferen­
cja z udziałem kuratora masy 
upadłości i przedstaw icieli p ra­
cowników Pracownicy zgodzili 
się na arbitraż M inisterstwa. W  
związku z tym piacowmicy przy­
stąpili do norm alnych zajęć.

Głównym jego  zadaniem jest u- 
dzielanie pomocy uwięzionym ko­
munistom przez dostarczanie im 
t. zw  „w ałów ek ", wpłacanie zr 
nich kaucyj', naw7et finansowanie  
ucieczek, w  Polsce jest to popro- 
stu w ydział zapom ogowy K. P. P . ; 
ponieważ ie6t to jed en  z najob­
fic ie j zaopatrzonych w  gotówkę 
wydziałów  partu, o stanovriska je ­
go funkcjonariuszy toczą się mię­
dzy komunistami dzikie walki, 
nieraz krwawe.

b. r  płacenie wekslam i za u- 
bezpieczenie jest niedopuszczal­
ne.

W krótce na tym tle odbędzie 
się w  kilku sądach grodzkich w 
W arszaw ie  rozprawry, z oskarże­
nia kilku urzędników i wyższych  
wojskowych. Ze w zględu na 
świadków7, którymi są wysoko po­
stawione osoby —  procesy te 
przedstaw ia ją  się dość stnsacy., 
nie. W ygażą  one „chw yty" atuso- 
wane przez agentów  żydowsko -  
zagranicznych towmrzystw ubez­
pieczeń,

ofic jalny byłby ku temu form al­
ną i dostateczną podstawą.

2 ) chęć zaskoczenia przeciw n i­
ka. Dzisiejsza technika i doktryna 
wojenna dają  bezw zględną prze­
w agę w7 kwestii zaskoczenia ele­
mentowi czasu

3 ) wzrost znaczenia lotnictwa  
i broni zmotoryzowanych, które 
uderzając nagle i szybko mogą 
rozstrzygnąć losy wojny.

4 ) chęć uzyskania miażdżącego  
efektu m oralnego, sparal.żow a- 
nia działalności ośrodków prze­
m ysłowych i komunikacyjnych-

Z  m ożliwością nagłego i niespo­
dziewanego wybuchu w ojny liczą 
się nie tylko politycy... ale i tow a­
rzystwa ubezpieczeniowe. Ogrom ­
ne w rażenie w yw arła  aecyzja  
wielkiego angielskiego towarzy­
stwa ubezpieczeniowego „L loyd ", 
które w raz  ze związanym i z nim  
innymi towarzystwam i ubezpie­
czeniowymi odmowiło przyjm o­
w an ia  ubezpieczeń na wypadek  
wojny.

Powody te.i decyzji są jasne : 
możliwość nag łego  wybuchu woj 
ny w  każdej chwili.

K ra j położy się tego wieczoru  
spać jak  normalnie, jak  codzień. 
Do pewnych zadrażnień sytuacji 
m iędzynarodowej nikt nic przy­
w iązyw ał, wobec stałego chaosu  
na forum  polityki m iędzynarodo­
w ej, w iększego znaczenia.

Gdzieś o północy, a może tuż 
nrzed świtem, nad sto.icą i w ięk­
szym! miastami przemysłowymi, 
gartiizonami i węzłam i komunika­
cyjnymi złowrogo zaw arczały  s il­
niki.

M inuty, seku n d y - tysiące kilo­
gramów7 m ateriałów  w ybucho­
wych i gazów  trujących runęło  
na śpiące osiedla, niosąc śmierć i 
zniszczenie. Równocześnie rozpo­
częły operacje oddziały zmotory­
zowane p ierwszego uderzenia. 
Żelazo, stal, potęga ognia szybko­
strzelnych dział i karabinów  m a­
szynowych —  stanowiły istotne 
współczynniki ich ruchu i

Gruzy, przerażenie, sparaliżo ­
wanie sił m oralnych, ośrodków  
przemysłu i komunikacji, oto po­
czątek wojny, która w ybuch ł*  
nagle i bez wypowiedzenia.

Jc fcSt tak:

Koniec tikwtaacji
Niem cy wypowiedzieli te prze­

pisy T raktatu  W ersalsk iego, któ- 
re dotyczą m iędzynarodowej że« 
g lug i nr rzekach niemiecKich 
Jest to dalszy krok trw ającego  
już od szeregu lat procesu likw i­
dowania przez Niem cy Traktatu  
W ersalskiego. Dziś wchodzim y w  
końcowe stadium tego procesu. 
Fakt wypowiedzenia nowych prze  
pisów Traktatu  W trs a ls k ^ g o  po­
w inien przypomnieć v szystjim  
narodom, które m ogą s.ę znaleźć  
w  konflikcie z Niem cam i, że nit 
m artwe przepisy um ierającego  
Traktatu, ale żyw a s iła  jaką na- 
róa potrafi wydobyć z siebie, mo 
że być dla narodu gw aran c ją  je ­
go bezpieczeństwa.

Żydzi zaczynają rozumieć
O św iadczenie lorda M elchetta

0 tym, że jedynym  wyjściem  dla  
żydów będących na  wygnaniu, 
jest syjonizm, a jeśli cliodz* o ży­
dów zam ieszkujących Polskę, sto 
pniowa em igracja młodzieży ży. 
dońsk iej św iadczy c tym, że na. 
wet w śród  żydów zaczyna kształ­
tować się przekonanie, że jedynie  
em igrac ja Ich z Polski tnoże je3i 
dla nich jedynym  wyjściem  To  
uśw iadom lanie sobie przez ży­
dów  o przyszłości która ich c&e- 
ka, jest skutkiem nastro jów  roz­
w ija jących  się w  społeczeństwie 
polskim, Społeczeństwo polskie 
musi zrozumieć, że im w^ytrwalej
1 w yraźn ie j będzie okazywało ży* 
dom konieczność Jch w yjazdu z 
polski, tym szybciej ten pożąda­
ny a konieczny d la Polski fakt, 
nastąpi, w rzeczywistości.

J io lz e  b i (?. cd i

Płyną stąd dla nas liczne i w aż­
kie konsekwencje —  a przede 
wszystkim Konieczność ciągłego  
pogotowia zbrojnego narodu i u  
rządzenia naszych spraw  w e­
wnętrznych tak, aby z nacierają  
cą arm ią w roga  nie m ogły w spó ł­
działać żaane elementy w ew nątrz  
kraju . Tym bardziej, że sytuacja 
w  związku z przebiegiem wypad­
ków w  H iszpanii zaostrza się co­
dzień.

Do spraw  tych jeszcze powróci­
my.

Wzrast nastrojów antybolszewirkith
n a  U k r a i n i e  s o w i e c k i e j

P A R Y Ż , 15.11. (tel. w ł. ) .  C har­
kowski korespondent „J latin " po 
daje : „W  związku z procesem w i­
ceprezesa ukraińskiego Sownar- 
komu Jerzego Kociubm skiego. da 
je  się zauważyć znaczny wzrost  
nastro jów  antybo!azewi okien na 
całym terytorium  U krainy So­
w ieckiej. N astro je  te znajdu ją  
w yraz w  podpaleniach państvro* 
wych składów, w  aktach sabota­
żu i licznych zabójstwach działa- 
czów GPU,

Rzecz chai-akterystyczna, że w  
zamachach tych biorą udział nie­
tylko chłopi lecz i praeownicj

państwowi. W  czasie ostatnich  
zaburzeń w Krem ieńcżugu znale­
ziono w  mieszkaniu komunisty 
Hawczenho skład bomb. W  c ią ­
gu października, w  szeregu m iast 
Ukrainy miało m iejsce w iele w y­
padków terroru, przy czym zginę 
ło Khciu działaczóv7 G P U  i 6 in­
struktorów  C IK -a .

W czasie zaburzeń chopskich w  
Buhajew ce pod K ijowem  ekspedy 
c ja  karna przeszła na stronę 
zbuntowanych chłopów. Mimo 
ciągłych represji nastroje anty- 
bolszewiekie w zrasta ją  w  szero 
kich masach z dniem każdvni

ZwIrHi Króla srackleso
w r a c a j ą  d o  o  e z y z n y

S e l m a  L a g e r l f i i

p r z y b ę d z i e  d o  P o l s K i

Zarząd polskiego Pen-K lubu  
zdecydował na ostatnim posiedzę 
niu wystosować zaproszenie do 
głośnej pisarki szwedzkiej, lau ­
reatki nagrody N obla Selmy L a ­
gerlo f W izyta Lagerlo f w Polsce
projektowana jest w początkach j stoczyły 6 form alnych bitew  z 
roku 1937. zorganizowanym i oddziałami ban-

R ZY M , 15. 11. Dziś w krypcie 
cerkwi praw7oslawnej we F lo ren ­
cji dokonano ekshum acji zwłok  
króla greckiego Konstantyna i 
królowych greckich Zofii i G ig i 
dla przew iezienia ich do Grecji- 
A kt ten odbył się 7v obecności 
książąt greckich Paw ła, Ireny i

M arii, przedstaw icieli kance la ri 
w ojskow ej króla W ioch i rządu  
Grecji. Po nabożeń3tw'ie żałob­
nym trumny ze zwiokami przewie­
ziono pociągiem  do B rind in , skąd 
na krążowniku „A w erow * będą 
przewiezione do Aten.

6 blśew w llantiiuriE
T O K IO , 15.11. Korespondent 

dziennika japońskiego .Tomiuri 
Szim bun" donosi z S ing-K ing, iż 
w  M andżurii północnej wojska  
japońskie w  ciągu października

o d d z i a ł a m i  b a n d y t ó w
dytów, których liczba przewyż­
szała 6 tysięcy.

Przedzło 300 bandytów  zostało  
zabitych, a przeszło loO dostało  
się do niewoli. W śród  Japończy­
ków było 1 1  zabitych i 18 ran ­
nych

j G u r n a i  aes Sovietfcs
Z / . a n y  o rg a n  f i l o s o w i e c k i  w  

G e n e w i e  J o u r n a l  d e n  N a -  
l i o n s “ p r z e s z e d ł  o s t a t n i o ,  J a k  
n a s  i n f o r m u j ą ,  c h a r a k t e r y s t y ­
c z n e  p r z e o b r a ż e n i a .  Z a ł o ż o n y  
s w e g o  c z a s u  •p r z e z  i t  k o ł a  
m i ę d z y n a r o d o w e  k t ó r e  n a j ­
w i ę k s z e  n a d z i e j e  w i ą z a ł y  z  r o z  
w o j e m  a t m o s f e r y  ., b r a t e r ­
s k i e j" ,  w ś r ó d  k i e r u j ą c y c h  
d z i a ł a c z y  p o l i t y k i  m i ę d z y n a ­
r o d o w e j ,  f i n a n s o w a n y  b y ł  s o ­
l i d a r n i e ,  c h o ć  m e  w y ł ą c z n i e ,  
p r z e z  M a ł ą  E n t e n t ę ,

P o  w y s t ą p i e n i u  T i t u l e s c u  
B u k a r e s z t  i  B e l g r a d  w y c o f a ł y  
s i ę  o s t a t n i o  z u p e ł n i e  z  p i s m a ,  
l . t ó r e  t e r a z  p o z o s t a j e  n a  w y ­
r a ź n e j  j u z  s ł u ż b i e  M o s k w y .  
U w a ż a m y  j e d y n i e ,  ż e  p i s m o  
p o w i n n o  o o e c n ie .  z m i e n i ć  s w a  
n a z w ę .  M o s k w a  —  B a s t y b u .  
W s c h o d u ,  n i e  m a  p r a w a  d o  
m ó w i e n i a  o  n a r o d z i e .  P i s m o  
p o w i n n o  s i ę  n a z y w a ć  „ J o u r ­
n a l  d e t  S o u i e t e s  '

Arteria „reprezentacyjna1 
Warszawy

„ A a s z  P r z e g l ą d “ p o d a j e  n a ­
s t ę p u j ą c ą  w i a a o m o i ' :

W  roku 1937, jak wiadomo, będzie 
wybudowany wiadukt nad torami ko­
lei obwodowej w sąsiedztwie D woi ca 
udansKiego. Wiaciukt połąc7zy Zoll 
bórz, Meryroont ] sąsiednie dzielnice 
z centrum miasta Obecna komunika 
cja odbywa się przez tunel, niekiedy 
zalewany przez wody opadowe i cia­
sny. Wybudowania wiaduktu zmusza 
wiad? miejskie do zwrócenia szcze 
gólnej uwagi nr Nalewki. Ulica ta 
taje są arterią repiezentacyjna

P r a s a  ż y d o w s k a  —  t r z e b a  
i o  p r z y z n a ć  —  m e  j e s l  p o z b a ­
w i o n a  z m y s ł u  h u m o r u  D o ­
t y c h c z a s  w  n a s z e m  s k r o m n y m  
m n i e m a n i u  a r t e r i ą  r e p r e z e n ­
t a c y j n ą  W a r s z a w y  b y ł y  A l e j e  
i  j a z d o w s k i e  z  N o w y m  Ś w i a ­
t e m  i  K r o k  P r z e d m i e ś c i e m ;  
w  p r z y s z ł o ś c i  b ę d z i e  n i ą  n o ­
w a  a r t e r i a  m a r s z  P i ł s u d s k i e -  
a o  p r z e p r o w a d z o n a  o d  p l a m  
N a  R o z d r o ż u  d o  p o l a  M o k o t o w  
s k i e g o .  A l e  ż e b y  N a l e w k i

C h o c i a ż  —  n :  ' c ?  T o  p r z e ­
c i e ż  p i ę k n a  u l i c a  —  p r z y s t r o ­
j o n a  ż y d o w s k i m i  s z y l d a m i ,  z a ­
t ł o c z o n a  c h a ł a t a m i ,  r o z s z w a r -  
g o t a n a  ż a r g o n e m ,  b r u d n a ,  z a ­
b ł o c o n a ,  f a t a l n i e  z a b u d o w a n a .  
R e p r e z e n t u j e  z n a k o m i c i e  c h o ć  
i  s m u t n i e  n a s z ą  z a z y d z o n ą  
p o l s k ą  r z e c z y w i s t o ś ć .

I n  s z c z e n . e  p o m n i k a

g ł o ś n e g o  k o m p o z y t o r *

P A R Y Ż , 15.11. A gen c ja  H a ra sa  
donosi z Lipsaa, że wzniesiony  
tam w  r. 1^92 pomnik kompozy­
tora Mendelsolina Bartholdy zo­
stał przez nieznany-h spraw ców  
zrzucony z cokołu i roztrzaskany  
na drobne, kawałki.



Str. 4 ABC — NOWINY CODZIENNE Nr. 329
i

a n c  sporgowe
I ie fawor irzowat gasnących „fi/iazd"

a pilkustwo rsiszv naprzód
m ó w i  k a p i t a h  W .  0 .  Z .  P .  N .  p .  A l .  P i c h e f s k i

redrym z najlepszych speców w  ne przeszkody rozwoju piłki ncznej 1 
dziedzinie piłkarstwa jest Al. Pichei- | —  Brak dopływu młodych sił. Za-
ski, kapitan związkowy Warszawy i ( kaz młodzieży na.eżenia do klubów 
przewodniczący wydziału spraw sę­
dziowskich- W . O. Z. P, N . Udajemy 
się do niego z prośbą o wypowie­
dzenie swoich refleksji na temat mi­
nionego sezonu p łkarskiego.

5 oimy w miejscu
—  Czy poziom naszego piikar- 

stwa w  roku bieżącym wykazał po-

chętniej posługują się „pseudo gwiaz

wane znajaują się pod terorem za­
wodników. Potrzeba dopiero wy­
cieczek, a raczej „ucieczek" i bun­
tów dawno zgasłych „gwiazd", aby 
utalentował,5 młodzi zawodnicy mo­
gli przyjść do głosu. N ie dopusz­
czenie młcdych do większych za­
wodów zniechęca ich do uprawiania 
tej gałęzi sportu.

Legia
mogłaby 7?siar. mi Liaze

Najlepszy przykład na Legii. 
Podczas, zamorskiej wyprawy M ar­
tyny i jego towarzyszy, Legia wy­
stawiła dru iynę bez asów na mecz 
z W isłą w Warszawie. I ci najmłod­
si spisali się lepiej od starach Otwo 
rzyły się oczy kierowi ików klubu 
na tragiczny w  skutkach błąd, po-
pełniony w sćzonie, a polegający na szczegółowe sprawozdanie o spor

powoauje, że w  Klubami mało jest 
inteligencji. Odbija się to iczywiście 
ujęmnie na staiiie naszego piłkar- 
stwa w  sposób wybitnie dutkliwy. 
Ale zakorzenione błędy tkwią rów­
nież i w samych klubach sportowych. 
Tu przeoe wszystkim należy pod­
kreślić brak zaufania do własnego
narybku, którego się nie dopuszcza 

prawe w stosunku do lat ostatnich? , . , ■ , ,  ,* ' . . .  do w lększych zawodow. Kluby naj-
—  Bezwzględnie nie! Sprawdzia- . . . . .

nem poziomu są oczywiście druży­
ny zrzeszrne w Udze P. Z. P. N. i 
zawody międzypaństwowe. Rozpatrz 
my pokolei bilans ligi i spotkań 
międzynarod owych.

Mistrzowski zespół K. S. Ruch z 
Wielkich Hajduk który po raz czwar" 
ty zdobył tytuł mistrza Polski w  pił­
ce nożnej —  jest klubem obecnie o 
wiele słabszym niż w latach poprzed 
nich Mimo to utrzymał nadal swe 
mistrzostwo, nie p izwalając-się zde­
tronizować. Rok bieżący nie wyłonił 
oook „Ruchu* innego zespołu o wyż­
szej klasie. I  dlatego klub ten u- 
trzyma! się na swoim poziomie. W i­
cem’nistrzo stwo mogła zarówno zdo­
być Warszawianka jak i  inna dru­
żyna. %

9 meczy 
międzypaństwowych

—  A  spotkania zagraniczne?
Bilans naszych gier międzypań­

stwowych utrzymuje nas nadal w  

drugiej klasie piłkarskiej państw 
Europy

Piłkarze rozegrał’ w roku bieżą­
cym 9 meczy międzypaństwowych.
Gdvby nie kompromitująca porażka 
z Jugosławią 3:9 tegoroczny bilans 
piłkarstwa można byłoby uważać za 

dodatni.
Sózon rozpoczął się bardzo szczę­

śliwie —  od zwycięstwa nad Belgią 
2 0. Nieźle wypadł start olimpijjki.
W  pierwszym meczu Polacy zwycię­
żyli Węgrów 3:0, w  drugim Anglię 
5 4. N a  tym kończą się sukcesy o- 
limpijskie. Drużyna załamała się * 
dwa następne spotkania w  półfinale 
przegrała z Austrią 1:3 i Norwegią  
2:3. Po olimpiadzie nastąpił u pił­
karzy daLszy spadek formy. Po przy­
krych porażkach kierownicy pilkar 
stwa zmieniają system gry naszej 
drużyny. Z defensywy przechodzimy 
na system bardziej bojowo ofensyw­
ny Zmiana wyszła na dobre W  
me^zu z Niemcami osiągamy dobry 
wynik 1:1. Na zakończenie wresz­
cie przegrana z Darią w niewielkim 
stosunku 1-2  i remis drugiej repre­
zentacji Polski z Łotwą 3:3.

Zbyt szczupły re icrwuar graczy 
reprezentacyjnych i nikły zasadni­
czo kontakt z europejską ekstra 
klasą piłkarzy — to główne braki 
naszych niedomagań na arenie mię­
dzynarodowej.

—  A  jakie we Rug pana są głów-

sam zawodnikiem, me ma tegc do­
świadczenia, co np. p. Kałuża.

—  Przykro zauważyć —  kończy 
naszą rozmowę p. P.chelski — że 
arogi nam wszystkim Śląsk, Dędący 
największym bastionem piłkarstwa 
polskiego, jest rok rocznie jednocze­
śnie terenem różnego rodzaju afer 
sportowych. —  Kierownicy Klubów, 
nie przestali traktować klubu jako 
organizację sportowrą Klub i-raktuje 
się jako przedsiębiorstwo dochodo­
we, a ligę jako ten punkt, który 
przynosi złotodajne dochody Dla

dani’", albo też przez nie szantażo- tych osob liga nie istnieje, aby oca-

w  środkach.
—  Ozy wierzy pan w uzdrowienie 

stosunków w  piłkarstwie śląskim i 
wogóie w  Polsce7

—  oczywiście. Jestem pełen na­
dziei, że pifkarstwo nasze będzie po­
siadało wkrótce inne oblicze. Wierzę 
również, że odpowiednie władze 
PZPN-u, W OZPN-u, i innych okrę­
gowych związków —  dołeżą wszel­
kich starań, aby wyrwać zakorzenio­
ne zło i nie dopuścić do rozpleniania 
się dalszych chwaotów —  kończy na 
szą rozmowę kapitan sportowy 
W O ZPN  — Al. Pichelski.

lić swój „interes", nie przeDieraj;,

-OGO-

Rekordy sportowe farannow
N a j s t a r s z e  s p r a w o z d a n i e  s p o r t o w e

Ostatnie poszukiwania, czynio­
ne w  okolicy sfinksa przez w ypra ­
wę słynnego egiptoioga, prof. Se­
lima H assana u jaw n iły  bardzo  
ciekawy rys z dziejów  faraonów  
starożytnego Egiptu .

W idocznie spurt był i w  owe  
czasy kultywowany i nawet fa ra ­
onowie szczycili się swym i wyczy­
nami w  tej dziedzinie.

M . in. znaleziono tu duży w a­
pień, na którym było wyryte

pomijaniu narybku i faworyzowaniu 
wielu dawno Kwalifikujących się 
na.. emeryturę zasłużonych „pri- 
madonn".

—  Czy w  inny cli klubach =ytuacja 
była podobna do Legii?

—  Tak. Drugim jaskrawym przy­
kładem jest kraKOt. ska „Wisła". 
Tacy zaw odnicy, jak Szewczyk i 
Gier ale znajdują się w  wielu na­
szych klubach. Należy tylko dać im  
możność zetknięcia się z w iżnymi 
zawodami

—  A  jak się przedstawia sprawa 
wyszkoleniowa P. Z. P  N. ?

—  Tej to do niedawna nie było zu­
pełnie. Obecni© nie jest zadowala­
jące. Przede wszystkim nie jest sy 
stematyczne. Natomiast - w  uznaniu 
należy podkreślać inicjatywę P. Z. 
P. N. w kierunku organizowania za­
wodów s sawodowcanu zagraniczny­
mi Korzyści z takich spotkań są 
ogromne

—  A  jak się pan zapatruje na 
kwestię trenera związkowego’

Zagraniczny trener związkowy jest 
bezwzględnie potrzebny. Jestem jed­
nak za zmianą ubecnego trenera.

towych wyczynach fa raona  Am en

chotepa II, który opisał je  w  d ru ­
gim roKU swego panow ania  
(1447 przed Chrystusem ) na upa­
miętnienie podróży do g~ooow- 
ców swych poprzedników, fa i ao* 
now Cheopsu i Kefenu.

N a  kam ieniu tym opowiedziane  
jest jak  Am enchotep w iosłow ał 
Bez p rzerw y na przestrztni 3 mil, 
wtedy, gdy jego  w ioślarze padali 
ze znużenia ju ż  po jednej m ih, 
jak  w span iale dojeżdżał koni i w  
pędzie z wozu bojowego strzelał 
z luku do m iedzianych tarcz, prze 
b ija jąc  je  na wylot.

Zyd podarl portret
M a r s z a ł k a  Ś m i g ł e g o  R y d z a

Btzczeiność rozzuchwalonych  
żydów docho-dz; do niesłychanych  
rozm iarów. Ostatnio przyorała  
ona zgoła nieoczekiwaną formę.

W  aomu N r . 16 przy ul. Mosto­
w ej, żyd Mosze Gutkind w yrw ał 
z rak  dozorcy tegoż domu N ie ­
dzielskiego Czesław a portret M a r­

szalka Śmigłego -  Rydza i podam  
go przy akompaniamencie ordy­
narnych wyzwisk. Pan  N iedzie l­
ski zam eldował o tej spraw ie  w  
kom isariacie pol;cji Zaznaczyć  
należy, że Gutkind Moaze jest na­
uczycielem w  chiederze.

Pracownicy samorządowi występują
w  o b r o n i e  n a b y t y c h  p r a w

P i e r w s z y  m e c z  h o k e s o # y

na lodowisku keto wieki ni
N a  sztucznym torze w K atow i­

cach rozegrano w  sobotę p ierw szj 
mecz hokejowy pomiędzy W a r ­
szawianka a Dębem. Zwyciężyła  
W arszaw ianka w stosunku 1:0. 
Jedyny punkt zdobył G łowacki w  
pierwszej fazie gry.

Mecz ten w yw oła ł znaezue zain­
teresowanie i zgrom adził pi zeszłe 
1000 widzów. W  przerwach meczu 
odbyły się popisy łyżw iarskie z 
udziałem b  m istrza Polski Stani­
szewskiego, rodzeństwa K alus i 
10-letniego Osadnika.

K ł o p o t y  J a p o n i i  z  o l i m p i a d ą  z i m o w ą
Japonia przygotowuje aię energicz 

l.ie do organizacji igrzysk mimpij- 
■ skich 1940 r Szczegoln© « kłopoty 

sprawiają - Japonii igrzy ka zimowe, 
wydaje się bowiem, żę zorganizowa­
nie przez Europejczyków aż dwóch

nować z roli orgai izatora Igrzysk zi 
mowych, natomiast zamierza zasto • 
sować specjalna zniżki dia zawoani- 
kow europejskich.

W  tych dniach bawiła w Garmisch 
r.ictenkirchen specjalna komisja ja-

Kosztowrycn ekspedycyj na Daleki pońska z prezesem japońskiego zw. 
Wschód (zimą j  latam) zna nie u- narciarskiego, b ironem Oku.a na 
szczupli liczebność europejskich eks- czele, dla dokładnego przestudrowa- 
pedycyj. nia olimpijskich urządzer w  Gar-

Mimo to, Japonia nie chce zrezyg misch. Warto nadmienić, ie  sport 
b m i  .  ■  narciarski znany jest w Japonii od

S . _  . . r. 1910. Od szerogt lat czynni są w
.  p .  K a z i m i e r z  R u l b l C t k i  narciarstwie japońskim europejscy

Wyniki gonitw
r  d n i a  8  l i s t o p a d a

trenerzy W  pójnecnej i zachodniej 
Wczoraj dn 14 listopada 1 zne części Japonii panują dość surowe

grono krewnych, ,rzyjaciół i znajo- z;my( a tereny górskie przypomina-
mycb odprowadziło na wieczny spo- ją  Alpy, przy czym poszczególne

Nam potrzebny jest trener posiadają- czynek ś. p inżyniera technologa Ka < erzci dki sięgają Wysokość; 3.000
cy szł ołc wiedeńską Otto jest świet- zimierza Rolbieck.ego. mir.

, .i,:*,,- Hn I S- P* Kazimierz Rolbiecki cieszył
nvm trenerem, ale y , , sie ogólną sympatią i rzcia, Jego
skonatym nauczycielem i wychuwaw- kryształowy charakter zjednał mu 
cą. Nie umie jednak on nauczyc za- wielu przyjaciół. To też nieoczekiwa 
wodników gry zespołowej. Nie nada- na śmierć a. p. Kazimierza Rolbiec-

kiego pogTazvła w głębokim smut­
ku wszystkich, którzy go znali.

Wielka uczynność zmarłego, Jego 
dobroć i poKuJne usposobieni* były 
nieraz podtrzymał lem dla Jego oto­
czenia w  trudnych chwilaoh. Śmierć 
ś, p. Kazimierza Rolbieckiego była

je się jako trener do naszej reprezen­
tacji jednostki. Nada'© się oti nato­
miast na szkolenie masowe. Nie będąc

Gon. 1. Dyst. 1600 m Nagr 1200 
zt • 1) May W ong 2) Cagliostro
C 2 ) 3) Mekka (136,5), 4) Magm- 
ik a ’ (20), 5) Valdivia (19), 6] Mar­

lena (26 Wyc.: Margas, Kibar, Mo 
neta, La Strega i Groza Cygar ka. 
W ygr w  1 min. 44,5 s. w  'alce o 
szyje. Tot. 12, franc. 8 i 24,50 zł.

n 2. Dyst. 160v m. Nagr. 1200 
zł.: l j  Parna. j. Gulias, 2) Farys 
ii (23), 3) LncyJe’ t (28), 4) Ever 
More (373,5), 5> Miss Royal (69) 
W yc.: B bus, Bonne Aventure, Głu­
sza, Numer i Nemł"r>d. Wygr. w 1 m 
43 s. w walce o pól dł rot. 7,50, i r 
5,o0 i 7,50 zł.

Gon. I Oj st. 2100 m. Nagr. 1000 
zł.- 1 ) Bantam, i  Sauei and, 2) 
Giurza (77,5), 3) Isola Bella (84,5) 
i Lorenz. (860), 5) Fatma II
(106 5), 6) Łucznia (40,5), 7) G °l- 
kar ' (T2*5), 8 i Numer (215). Kar­
tagina pozostała na starcie. M yc.: 
Indolence i K b ir. W ygr. w 1 ra. 
44,5 s c 10 dl. Tot. 18,5, franc. 8,o, 
14 10 i 33.5 zł.

Gon. 4 I yst. 1100 m. Nagr. 1000 
zl : 1) Pan Bennet, ż- Stasiak, 2) 
Nereida (50.5), 3, Persja (37,6),, 4) 
Srrbn,;- Lis (25), 5) Cansona (164) 
Wyc: Hastings, Indus, Nabok, Cy-
dnnia, Trzask, Bo'erj, S rdaropol 
Peryskop i Pędziwiatr. W ygr. w 1 
min. 10 s. w  walce o łeb. Tot. 7,
franc. 7 i 13 zŁ

Gon 5. Dyst 2100 m. Nagr. 1000 
zł.: 1 ) Hebe II, j Pule, 5”: Ira (10), 
3 ) I r p a .  U I  (7 8 - ) ,  0  Ahi (17 .5 ),
5 Mitscuco (108,5), 6) Kreon
(34 5) 7) Moloch (34). W y c : Ny-
gu- II, < agliostro, Lumen i W, ł an 
B'bufe doz. stał na starcie, M ygr w 
1 min. 45 s. w wa'ee o sz’-ję. Tot. 
253, franc 20.5 * i 10,5 zł.

Go-. 6. Dyst. 1.100 m. Nagr. 1500 
zł : ) )  Gafroeur, ż. Pauerlard. Z) 
Korono (75,5), 5) li es (18), 1)
Lł -d  Lady (15). 5) Partyturo
(66.5). Wyc.. Debar, Pax, Luaunata.i

Okęcie — P. Z. L. 5:11
W  Cyrku warszawskim odbył się 

mecz bokserski pomiędzy P  Z. L. a 
Okęcie o drużynowe mistrzostwo kla­
sy A.

Mecz zakończy) się zwycięstwem 
5 : 1 1  dla Okęcia. Drużyna P. Z. L.

, . _ _ poczyniła ostatnio duże postępy. Gdy-
tym większym c sem, że mespodzie nic prZyZnan,e kilku niesłusznych

Norma, E lf, Iloraz, Money Moon, 
W j gr w 1  min. 9 s. ‘a.wo o 1  dl. 
Tot. 12,50, franc o , 19,50 zł.

Gon. 7. Dyst. 221,0 m. Nagr. 2400 
zł.: i )  Huzar, ż. Kusznieruk, 2) 
Klejnot Bychawski (11,3). 3) L a  1 
pifer (34), 4) Giorgetta ( 66) ,  5)
Admirator (159,5) 5) Holmes (122), 
i j  Manilla (14" i). Wyc.: Orlanda. 
Orlean i Sandomierz. W ygr. w  
min. 29 s. w  walce o s-yję. Tot. 
12,50, franc. 6, 5,50 i 6.00 zł.

n R Dyst. 180o m. Nagr. 1100 
zł.: 1) Flodencja II, ż. Kusznieruk 
2) Gi’za (27), 3) Rywal i 27,5), 4) 
Muza (53,5), 5) Knigh* (185), 6 ) 
Ryv <lka (55), 7) Guerra (,129,5)-
Wyc.: Kaboga, Ham a, Ko-ea II i 
Hetman Koronny. W ygr. w m. 59 
s. łDtv. o o 2 dł. Tot. 9, franc. 5,o0,
6.50 i 6 *1.

Gon. 9. Dyst 1500 m. N agr 8 0 
zł.: 1) Orion, chł. kaj ic, 2 ,1 Fuszer 
(14), 3) Be»semera (17,51* 4) Fluk­
sja (20,5), 5) Foryś (305) 6) Hu­
lan ia U  ( 8&;, 7) Efront (160)
Wvc-. Helenka, inielka, Wotan, 
Lakme i Muriel. W yg - w 2 m*'". 2 
s. *a‘ wo o 3,5 dł. Tot. 31, franc 6,50
5.50 i 5,50.

wanym. —  Zma-t 
mając jeszcze 
twórczej p-acy. Nmch ta draga bę­
dzie nam wolno wypowiedzieć płębo 
ki ból i wyrazić współczucie osiero­
conej rodzinie.

bowiem nagle, ,
wiele sił do orzeczeń sędziów na korzyść Okę. a,

P. Z. L. mógłby zejść z ringu jako
zwycięsca, a conajmniej zremisować.

Pro jekt ustaw y o zaopatrzeniu  
emerytalnym w  camurzadzie te­
rytorialnym  w prow adza dotkliwe  
ograniczenia w  nabytych już  
przez pracow ników  sam o r:; do- 
wych praw acn  emerytalnych. O - 
gran iczen ia te polega ją  na rew i­
z ji zaleczonych lat do w ysług i e- 
m erytalnej oraz na obniżaniu do­
tychczasowych w ym iarów  eme­
rytur w  stosunku, w  jakim  Dyiy 
obniżone uposażenia czynnych 
pracow ników  sam orządowych. i

W obec tego pracow nicy samo­
rządu terytorialnego w ysuw ają  
postulat zachowania p raw  naby­
tych, a  zw łaszcza p raw  em erytal­
nych, gdvż zdaniem pracowników , 
p raw a  em erytalne są ze wszyst­
kich upraw nień naj-zete ln iej na­
bytym prawem , są one środkiem  
do bytow ania i zarazem  ochroną  
przed degradac ją  społeczna, aby  
pracownik, który utracił zdolność 
zarobkowania, nie żebra ł i nie był 
ciężarem społeczeństwa.

Obcinanie przerostów  musi być

"przeprowadzone in d ^ id u a ln ie  i 
nie może pociągać krzywdy eme­
rytów  sam orządowych Którzy na­
byli p raw o do em erytur w  dobrej 
wierze ‘i zgodnie z dotychczaso­
wym i przepisam i. N a leży  w ięc  
podnieść minimum, a obniżyć 
maksimum zaopatrzenia, gdyż  
dysproporcja między iGO a 1200 
zł. zaopatrzenia, przew idyw anego  
przez projekt, jest zbyt rażąca i 
w yw o łu je  w rzenie śród szerokich  
rzesz nisko płatnych pracow ni 
ków.

Stopa życiowa pracow ników  sa­
m orządowych by ła  już  kilkakrot­
nie obniżana na rown* z innymi 
funkcjonariuszam i publicznym i. 
Obecnie proponowana rew iz ja  
p raw  em erytalnych wym ierzona  
jest wyłącznie przeciw  pracow ­
nikom samorządowym, co jest  
tym bardziej dotkliwe, że pracow ­
nicy sam orządowi o fiarn ie po­
św ięcają  się tiudnej pracy samo­
rządowej.

W a r s z a w a  z ł o ż y ł a  n o W

Pamięci Henryka Sienkiewicza
W  sobotę w  katedrze św.. Jana 

zostało odpraw ione żałobne nabo­
żeństwo z rac ji 20-Ietniej roczni­
cy zgonu wiehuego pisarza, śp 
Henryka Sienkiewicza NaDożeń- 
stwo to zorganizowane zo»tałc 
przez Fol&ką M acierz Szkolną, 
której H enryk Sienkiewicz był 
jednym  z założycieli i je j p ierw -

Wyrok
n a  o j c c b ó j c ę

L U B L IN , 14. 11, W  m aicu  r. b. 
we wsi Baton, (pow . Janów L u ­
belsk i) z  nam owy matni Szymon 
W iechnik  zam ordow ał o jca za to, 
że m iał on zam iar sprzedać część 
gruntu  i opuścić rodzinę. O jeo- 
bójca pow iesił następnie ciało 
zam ordowanego na stodole, by

szym prezesem. Nabożeństw o od­
p raw ił J E. ks. ka^dyra ł Rakow ­
ski w  asyście licznego duchowień­
stwa. K atedra wypełniona była  
pc brzegi Po  fkonczorym  nabo­
żeństwie delegacje zeszły do 
krypty, gdzie p o c h o w a j  został 
śp. H enryk Sienkiewicz i złożyły  
liczne wieńce.

śmierci
w lubelskim

stw o rzyć  pozoiy sam oDÓjstwa.
Sąd O kręgow y w  Lub lin ie  na  

sesji w y jazdow ej w  Janowie ska­
zał Szymona W ieciurika na  
śmierć przez powieszenie, a  mat* 
kę jego  M ariannę na dożywotnie  
więzienie.

Pr&wo śmJerci
d l a  n i e u l e c z a l n i e  c b o r y e h

Angielska Izba Lordów  ponow  
nie bada p io jek t proponujący u- 
praw nien ie lekarzy angielsicich  
do zab ijan ia  nieuleczalnie chore­
go na jego  żądanie. Zgodnie z 
tym projektem pacjent pełnolet­
ni chory nieuleczalnie, może za­
żądać śmierci, o ile zgodzi się na 
to specja lna kom isja lekarska. 
Do podania musi być załączone 
orzeczenie dwóch lel-arzy zgod­

nie stw ierdzających , że chutoba  
jest nieuleczalna i zw iązana z 
wielkim i cierpieniam i.

Przy  śmierci chorego m uszą  
być obecn i: leKarz, adwokat,
przedstaw iciel w ym iaru  spraw ie* 
dliwości, siostra m iłosierdzia *  
państwowym  dyplomem i na żą­
danie chorego —  kapłan tej re li-  
gii, którą chor; w yznaje.

F  o  m  o  c  b e z r o b o t n y m  

t o  n i e  J a ł m u ż n a  

t o  o b o w i ą z e k

i  n a k a z  s u m i e n i a .

Z w y c i ę s t w o  A Z S

W  sobotę odbvł się we Wrocławiu 
mecz piłki re :znej pomiędzy war­
szawskim AZS a drożyną miejscowe­
go zespołu uiiiwersysteckicgo (Deut- 
,che Studentenschaft). Zwyciężyła 
drużyna stołeczna w stosunku 13:5

Jak długo powinien ży £ człowiek!
150 lat wediug obliczeń uczonych

i tksm

n i '
W  rocznicę zaw ieszenia bron i w  dniu 11 listopada odbyły się w  

Brukseli w ielkie uroczystość1, z udziałem  najwyższych przedsta­
w icieli państwa.

Zdjęcie przedstawię moment dekoracji grobu N ieznanego Żoł­
n ierza p*zez króla Beigów  Leopo lda I I I  w  Brukseli.

Fizjologowie i lekarze od dawna 
już stwierdzili, że człowiek z reguły 
nie dożywa do grani-.v nakreślonej 
przez naturę życiu ludzkiemu. Smier 
cią naturalną giną tylko zwierzęta, 
gdyż człowiek umiera zwykle od ta­
kiej czy innej choroby, odziedziczo-

P o t o m k o w i G  H u n n ć w

w  Euiopie
Ostatnio uczeni doszli do wnio­

sku, że Anauwiardiowie, malutki 
naradek, m ieszkający w dolinie  
miedzy górą Saint Bernard  i w ą ­
wozem Simtplońskim są potomka­
mi Hunnów. Oczywiście nic nie 
wiedzą oni o swym  pochodzeniu, 
posługu ją się językiem francu ­
skim, są pobożnymi katolikami i 
uubrymi goSpcwiaraam-i.

Zarów no mężczyźni, jak  i kobie 
ty zachowali dotychczas cechy ty­
pu mongolskiego, w ysta jące po- 
'iczłki, sikośne o-czy i żółtawy od­
cień skóry.

Anniw iardow ie są łagoan i i o- 
gnomnie gościnn i. Każdy z t>o- 
dróżnych znajdzie u nich % pew ­
nością najserdeczniejsze przyję- 
cie. M ieszkają oni w  kilku drob­
nych wioskach. N ajw iększa  

z mich posiada w łasny  kośćmi, 
Jedna z wiosek jest podobno na j­
wyższym osiedlem na świecie i 
nazywa się Chandiołene,

nej lub nabytej. Do jakiego wieku 
mógłby dożyć człowiek normalny, 
gdyby go uchronić od chorób? Kiedy 
pow iaien nastąpić naturalny koniec 
człowieka. p0 wyczerpaniu się ostat­
niej komorki jego organizmu?

N a pytame tc daje odnowiedz zna 
komity rosyjski uczony prof. Laza- 
riow z Moskwy.

Kryterium długowieczności ludz­
kiej jest według prof. Łazariowa. 
stopień wrażliwości organizmu na 
podniety. U  nowonarodzonego dzie- 
ĆKa stopień tej wrażliwości j'est bar­
dzo mały, następnie wzrasta do 20-go 

'roku życia, po czym zaczyna się 
zmniejszać. Badając etapy tej wraż­
liwości Łazariow wyliczył, że osta­
teczne wygaśnięcie wszystkich sił 
życiowych człowieka powinno na­
stąpić nie wcześniej niż w  14C— 150 
roku. Jednym s owem, ludzki orga- 
n!zm jest oDliczony średnio na 150 
lat życia

Jeżeli człow;ak umiera w.ześniej, 
jest to wynikiem nieracjonalnego 
odżywiania, nieodpowiedniego trybu 
życia itd.

K r o w a  z s l r ł a  k o b i t ę

W  Podborzu nod Tarnowem wyda 
rzyi się tragiczny wypadek, łedna z 
wieśniaczek pasła na pastwisku kro­
wę W  newnej chwili podrażnione 
czymś zwierzę rzuciło się na kobietę, 
pizebiiając ją śmiertelnie rogami.
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Dziś M . B  Ostrobram skiej 
Jutro św, G rzegorza

3ŁAm%
V< IET ,KI rie izm ny  
N A R O D O W I: Codz. 20. ..Skąpiec" 
N O W Y  Godz, 20. komedia Sto- 

kes* ,.Złoty wieniec".
PO LSK I: Godz. 20. „Klub Pick- 

wieki1'
M A Ł Y : o  od. 20. „Zwycięska

piać" z Egana komarowm, i Z em- 
hańskim.

K A M E R A L N Y : robie gniazdo
z Adweatov,iczem, Gry-wińsk, I Gru­
dzińską.

C Y R U LIK  W A R S Z A W S K I: „Ka- 
riera Alfa - Omegi".

O p ŁitEThA PRZY LL. K a RO 
W E J: Cod zl inni* operetka „Weso 
la .'*»juka .

TEATR u  RZĘDÓW Codziennie 
o godz. 7.J5 i 0.4; program maugura- 
cj [ny „Mira i satyra" pióra świato- 
pełk-Karpińskiegc. : Janusza Minkie­
wicza.

kK* Coaziennle o g. 8 m. 15 w. 
Wielki jubileuszowy program otwar­
cia. ji 3. ha

KINA POLECONE
AS: „Flip i Flap jako indyjscy pie- 

churry",
CORSO (Śniadeckich 5):  „Moja

Maleńka- i rewia 
FILHARM ONIA (Jasna 5): „Go­

dzina pokusv“.
H O LLYW O O D  (Hoża 3i) Wiedeń 

izaiejr i rewi* z Oertsińskim 
IT a L IA . (Wolska 32): .Czarny

AnioL
K INO  PA R  ft-Gi AND RZEJA  

( Chłodni 9 ): „Eengnli" i „Wyspa 
•karbów

K O M ETA  (Chi ■>dna 49): ..Nocne 
motyle".

I OS (Krakowsk3o Przedm. 66.. 
„Przygody na L ido" i ,.Syn King 
Kcnga

M ARS (P l Inwalidów): „Prome- 
iiuaa inituE i" i ,6 unt zwierząt".

MIEJSKIE (Hipoteczna 8): „Rose 
NUr.c*,

PETIT T R tA N O N  (Lenkiewicza 
8):  „Ręce na stole" i „Wceoiy Don 
Juan".

SOKOL: „Nocne motyle" i „Po 
tw ór

ŚW IA T  (Żoliborz): „Kochan, ło­
buz" i „ \ i  zgliszczach szczęścia" 

KLNĄ INNE 
ACRON: „Audiencja w  Ischlu" 

„■Walczący szaleniec".
ADRIA „Marki Stuart"
A PO LLO  „Dwa dni w  Raju". 
AM OR „Czn*Czm-Czau“ oraz 

„teinie Pzn szofer"
A.NTINLA: „Wesoła Wdówka" i 

v2ew Dziki jH“.
\TLAN TIC  „Anthony Adrerae" 
B A ŁT Y K : „W  blasku eiońta".
BIS: „Zew  krwi" i „Mała matecz­

ka".
CAPT10L: „T^dow ata".
C A S IN O : „skowronek". 
i-ZA R ' : .Papua” 1 dodałW.
El ITE „t-anowie w  cylindrach" i 

„Pokoi Nr. 309 '.
EUROPA „K.ÓI kobiet".
L flM A  „Amerykańskie awafltury". 
FLO R ID A : ..Manewry miłosne" i 

„M icka rew ia1
FDRUM : „Kap‘ian Ulood <. 
GDYNIA : ..Maria Baszkircew" 1 
HL! )S- .kota”
MAJEłSTLK: „Dzuiejsze czasy". 
METKO: „Dawid Copperfieid" 

rewia.
MASKA: „Gabinet f-gir wosko 

wyci. ’ .Niebezpieczny kochanek”.
M E W A : „Biufo zaginionych ludzi" 

i . casino de Paris".
M UC H A . „Dyktator" i 

akończony".

Milanówek na licytacji
o cołskcsć osiedla podstołecznego

G l o s  n a s z e g o  C z y t e l n i k a

Czytelnik nas* z M ilanówka  
nadsyła nam ciekawe wiadomości 
o rozwoju tego znanego letniska, 
a przy tym podaje charaktery­
styczne dane, jak  10  nawet czysto 
polskie osiedle nie może obejść 
Srę bez swoich żydów 

N a  przeszło 9 tysięcy miesz­
kańców’ jesf zaledw ie kilicu ży­
dów. W szystkie oklepy są wr rę­

kach polskich. Ostatnio osiedlił 
się nawet zegarm istrz Po lak  (N ie  
cala 2 ).

„A  jednak —  pisze nasz czy­
telnik —  trzeba wyznać ze w sty ­
dem, żp nawet ten czysto polski, 
nieomal 100 proc. polski, M ila* 
nówek nie potrafi obejść się bez 
handlowego pośrednictwa żydów’. 
W  sklepikach sprzedają wryłącz-

S k a z a n i e  d z i a ł a c z y  Z .  Z .

Z ?  d z i a ł a ln o ś ć  w y w r o t o w i *
W IL N O , 14. 4. Dziś na skutek 

apelacji odbyła się rozpraw a w  
sądnie apelacyjnym  w  W iln ie  Ze­
znawał, m in. oekretarz general­
ny ZZZ , Szurig. Sąd uznał dzia ła l­
ność oskarżonego za w yw rotow ą

i skazał go  na 8 lat więzienia, a
po odbyciu tej kary na zamknię­
cie w zakładzie w  Koronowii-e. W  
związku z tą spraw ą został rów ­
nież skazany na 2 lata w ięzienia  
sekretarz ZZZ, M alewski.

o s o b n y c h  m ie i s c  o ł a  ż y d ó w
d o m a g a j ą  s i e  s t u d e n c i  w i l e ń s c y

W IL N O  15. 11. W  związku z 
awanturam i antysem ick im i, w  
dniu w czorajszym  polic ja  aresz­
tow ała 19 studentów', ujęto rów ­
nież kilku oprjszków , którzy za­
m ierzali wykorzystać zanreszki 
dla dokonania kradzieży

D ziś rektor Jakowicki o godzi­
nie 12-ej zw ołał zep raw e  przed­
staw icieli o rgan izacyj akademie* 
kich, celem om ówienia sytuacji. 
Zebran i w  liczbie około 50 osób 
sform ułow ali żądan ia : 1 )  ustale­
nia osobnych m iejsc w  salach  
w ykładowycn d la  ctudentów ży ­
dów, 2 ) umorzenie dochodzeń 
przeciwko studentom Polakom  w  
związku 7, ekscesami. Rektor nie 
za jął fcta/iowLka wobec tych żą­
dań.

W  związku z tem w  Dumu A ka ­
demickim odbył się 0 godzinie  
3-ej popołudniu w iec. Na w iecu

C Y R K  o z i ś  8 1 5

WIELKI. 8PF.CJALNY PROGRAM  

J U B I L E U S Z O W Y
1  okazji 40-lecia Cyrku braci
S T A N l k f t S K I C H

W  programie największe atrakcji: 
całego świata 

Ceny od zl. 1 09 do zł. 4.40
JUTRO 2 przedstawienia 

o 4.30 i n 15

Z s ż y d z c m e  r z e m i o s ł a

W  pow\ łomżyńskim na 2389 
kart rzemieślniczych 1684 w yda­
no żydom. »  tylko 705 chrześci­
janom . W  poszczególnych zawo­
dach ilość żydów przedstaw ia  
się następująco* w kraw iectw ie  
82 proc., szewstw ie 78 proc., ko­
w alstw ie  77 proc., sto larstw ie 71 
proc., rym arstw ie , zegarm. strzo. 
stw.e, czapnictw ie po 96 proc., w  
kuśnierstwie, garbarstw ie , ju b i- 
lerstw ie nie nia w cale Po laków  
Jedynie w  zawodach ciężkich jak  
muirarstwo 1 ciesielstwo, żydów

K ry n y J J * *  21 Pr0C

tym uchwalono n iezwykłą m ani­
festację, m ianowicie około 1060 
studentów okupowało Dom Aka  
demicki. Zamknięto wszystkie 
w ejścia i zapowiedziano, że nie 
opuszczą gm achu az do czarni po­
zytywnej odpowiedzi rektora W  
m ieście nie zanotowane aziś żad­
nych ekscesów.

B a r b a r z y ń s t w a  G da  itsfca
N i s z c z e n i e  i f a c ó w  p o l s k o ś c i

Gdańsk systematycznie dąży dc odnaw ian ia dworu A rtu ra , usu­

nie sprow adzane aż  z Grodziska  
i )  dow ski u pieczywo, albow iem  
m iejscowi piekarze, Polacy, nie 
chcą dostarczać swych wyrobów  
do sklepików*

—  A  cóż my w  takim lazie  bę­
dziemy sprzedawać? —  m ówią  
oni.

Polscy rzeźnicy sp izeda ją  w  
swych jatkach mięso wołow e ży­
dowskiego ubo ji z Grodź .ska,
albowiem  nasze gosposie n e
chcą kupować przodków. Kom 
sant żyd zuopatiu je w  tow ary  
miejscom ą apteke i drogerię.

W ie lk ą  bolączką M ilanów ka  
je st brak  polskiego składu m ate­
ria łów  budowlanych. Jedyny skład  
żydowski doskonale prosperuje, 
bo wszyscy z konieczności zaopa­
t ru ją  się  u żyda.

N iestety  polskości M ilanów ka  
zagraża w najbliższej przyszłości 
poważne niebezpieczeństwo. Oto 
W arszaw sk ie  Tow arzystw o Kre# 
dytowe M iejsk ie w ystaw iło  znów  
kilka nieruchom ości na licytację. 
Istn ieje obawa, że p rze jdą one w  
ręce żydowskie. Zw racam y się 
więc za pośrednictwem  ,,A .P.C .“ 
z gorącym  apelem  do Po laków : 
dopomóżcie nam, N ie  dozwólcie, 
aby w  naszym  pięknym letnisku  
panoszyli się żydai. Poznańczycy, 
Pomorzanie, kupujcie nasze dom- 
ki, kilka tysięcy złotych w ystar­
czy".

zatarcia wszelkich śladów* dawnej 
łączności tego m iasta z Rzeczpo­
spolitą Poieką. P rzy  tym dzia ła l­
ność ta datu je się nie od prze  
w rotu hitlerowskiego, ale b a rba ­
rzyńskie niszczenie zabytków roz­
poczęto od chwili pow stania W o l­
nego M iasta .

W  roku 1922 usunięto z zimo­
w ej Izby Radnych tarczę z orłem  
polskim, a koścmła św. Józefa o- 
brazy 2 polskimi napisam i prze­
niesiono do korytarza. W  r - 1 ?2 G 
przem alowano orły  polskie na do­
mu burm istrza (Laugga& se 28) 
na cźsai ua  - W  roku n.astęmi.vm 
przemalowano na czarno oriy  poi 
skie na bram ie Panieńskiej i na  
bram ie K ram arskiej. Rok 1930 
przynosi usunięcie orła  białego  
z sieni ratusza na P feM erstad i. 
H erb  Pogoni przemalowano na 
herb cesarski.

W  crasie rozpoczętego w  1*. 1933

ni eto dwa bia łe orły, w iszące oboi 
figury  św. Krzysztofa, oraz ta r­
czę z orłem  poiakim, mającym  
herb Sobieskiego z napisem „V i- 
vat Jounnes III, rex  Polonia?11. 
Został usunięty posąg króla  
A ugusta  III, oraz sztandar z por­
tretem króla S tan isław a A ugu sta  
i na.p-j.sem „Rex Połoninę" po je d ­
nej stronie, a z herbam i Litw y, 
Poiski i rodu Pom new sk ich  po 
dm giej.

Pom alowano na czarno orła  poi 
skiogo z mosiądzu oraz kopię 01 ła 
królewskiego z urzędu pocztowe­
go w  Elblądzie, ooa znajdujące  
się na d ivw iach sieni, w iodącej 
do D w oru  A rtu ra . O rła  polskiego  
na tarczy w  łapach lw a, przy w e j­
ściu na przodoroże D w oru  A rtu ­
ra zastąpić no hercem  Gdańska. 
Zniszczono i zdjęto o rły  polsikie 
71 1634 roku, znajdujące się przy  
studni Neptuiiia.

Aresztowanie rabina
z a  u d z i e l a n i e  f i k c y j n y c h  Ś l u b ó w

W ładze  policyjne aresztowały  
rabina z Pustelnika, pod W a r ­
szawą, H ersza Szw rjdensona za 
udzielenie fikcyjnych ślunów. 
Śledztwo wyjaśniło, że banda ży­
dowskich naganiaczy, ao której 
wchodzili Fiazman A ., Chaskiel 
Sytyn i M endel Szm ulewicz za­
w ie ra ła  przed lab inem  w  Pustel­
niku fikcyjne śluby z żydówkami,

które chciały w y jechać 2 Palesty­
ny. N a  podstaw a  zaśw iadczeń wy  
dawanych p izez Szwajdensona  
urząd gminy w  M arkach  w ysta­
w ia ł świadectwo ślubu. „Dodat­
kowo banda ta trudn iła  eię za ła t  
wianiem  wszelkich spraw  emi­
gracyjnych. Wszystkich areszto­
wano.

Widmo nędzy u  Bełchatowie
1 0  f a b r y i c  n i e c z y n n y c h

S u r o w y  \ * y r a k
n a  b o l s z e w i c k i e g o  p r o w o k a t o r a

W IL N O  15 11. (te l. w ł.) W  so­
botę ub., w ileński sąd apelacyjny  
rozpał r jw  ał spraw ę głośnego pro  
w okalora  W ład y s ław a  Ricrnac* 
kiego, skazanego przez sąd  I  in ­
stancji na 3 lats W ięzienia za wy  
w ołanie groźnych rozruchów  w  
Lidzie w  pocz. r, b.

Biernacki, osobnik bea żadnego 
wykształcenia, katany  k ilk ak ro t­
nie za przestępstwa pospolite, zc 
s ia ł przed paru  laty redaktorem  
żydowskiego bruk  jw ca  „K urie r  
Codzienny"; potem wkręcił aię

ao centrali Z. Z. Z. i zosta1 przez 
nią w ysłany  do Lidy, gdzie po 
Dat u m iesiącach zdem askował się 
jako agent sowiecki Z. Z. Z. m i­
mo to dotychczas się go n it w y ­
parł —  owszem, p. M oraczewśki 
wszczął nagankę na prokuratora  
oskarżającego Biernackiego.

Sąd A pe lacy jny  podwyższył 
podporze „państw ow ego" Z. Z. Z. 
karę na 8 lat w ięzienia doaatao- 
w o zaś skazrl go na bezterm ino  
we zim knięcie w  Koronowie

Czy przeczytałeś już
„N ow y Ład’?

MTNEtfWA „Ostami Wliarder" , B u d o w a  a u t o s t r a d y
M UC H A: lj „Dyktator", 2) „Kry- 

zys sKonczony".
N O W A  TO M BO JA : „Biafn para

da" i „Czarwmn^ sułtan-.
OKO PRASKIE: .Roberta i Cuca- 

r»cza
P A N : „Fioici. I Lolek".
PO PU LA R N Y : „Potępieniec" i re 

wia.
PRAGA: „śmiertelny skok” i reW.l
Ra J* Dla Ciebie śpiewam”” i „Wszy 

stki zarl
R .ENO N: „Źle kochana" i Niebez­

pieczny flirt".
RENA: „Cza.iie loże" „Wesrui 

*oc".
R O X \ : „Buhatcrowir Sybirn" :
RIALTO „Pan z Milionami"
SF IN K S : „Judei gra n akrzyp- 

ea«h
SORRENTO: II „Piekło". 2)

„Dziewczę z obłoków1*,
ST Y L O W Y : „Panna LłH".
STU D IO : ..Meyerling**.
ŚW IATO W ID : „Bonater- W  Beery.
ł o N  ...niemnica panny ELns;",
UCIECHA .Oglatr poganin".
U N Ia  „PoteDienipc" i rewia.

D e m o n s t r a c j e  

b e z r o b o t n y c h

w  P o z n a n i u

PO ZNAN, 14* II —  P rzeó biurem 
funduszu pracy zebrała się wczoraj 
grupa bezrobotnych , żądając przy 
ozicleiua do robót publicznych w mie­
ście. Do zajść nie doszło. Udało się 
bowiem przekonać demonstrantów, 
że fundusz pracy robi wszystko, co 
może, aby im przyjść z pomocą Dzię­
ki uzvskaniu dodatsowych kredytów 
w  przyszłym tygodniu zostanie za- 
trudiUbnych 1.800 bezrobotnych,

p o s t ę p u j e  s z y  c n o  n a p r z ó d

Buao-wa w ielkiej autostrady na 
linii Piobrlców —  Kam ieńsk —  
Radomsko jest w  szybkim tempie. 
Spodziewać zię zotem należy, iż 
jeszcze przed źupaanięcit-m Zimy 
prace te zostaną znacznie udo 
slconalone. Obecnie pirzy budowie 
tej autostrady jest zaurudm onycł 
otoło 300 robotników, zna jest na- 
diaieja, iz w  związku z nadchodzą­
cą zima liczba zatrudnionych ro ­
botników znaczTiio zostanie i*o- 
W ią każona.

K l e i  M a m u t a

L U B L IN  15. 11, W  pobliżu  
rzeźni miejskiej, robotnicy wyko­
pali kieł mamuta długości 1 mtr. 
i o przekroju 15 cm., w agi 2o kg.

W ed ług  opinii znawców kieł ttn  
leżał w  ziem około 20 t js . iat. 
W j-kopalisko urna; >ż,7eno w  mu­
zeum miejskim

O ą ł o s z e m a  d r o b n e

Angorę kociaka kup-ę. Ofcny z 
ceną w km torze ABC. Al. Jerozo 

limskie 3a pod „angor: .____________

Mechaniczny przem ysł baw e ł­
niany w  Eelhatow ie, Wskutek 0- 
grar iczeń dewizowych, zmuszony 
jest nbecnie do nabyw an ia przę­
dzy zam iast bezpośrednio u p ro ­
ducentów, niestety zagra, tucz­
nych, u przędzalników łódzkich, 
którzy staw ia ją  bardzo v j"góro- 
wnne ceny. N a leży  tu naamit-nić, 
że w ielki przemysł włókienniczy  
jest jednocześnie nabywcą surow  
ców bezpośrednio od producen­
tów w .skutek czego m ógł pozosta­
w ić poprzednią ceny na swe to-

Emerytury zasili.’ —  poinformuje 
Warszawskie Biuro P<

mery tury
Warszay 

Zgoda 6. Złotówka.
mwienneze,

M E B t t  1 6 0  Z Ł  prześliczna
aypialnie, stoli wy, gabinet skrom- 
nie.isży 50. Nowy Świat 80 róg Pie­
rackiego. Zamieniamy stare na nowet

T a j e m n i c z e  z w ł o k i
Robotnicy zatrudnieni p-zy budo­

wie kolei Żory —  1'rrczym, .M iet­
li rano koro leśniczówki w,- Brani­
cach, zwłoki nieznanego m°ż'-zyzny. 
Policja w szczętu doch-łdu nie. Sekcja 
zwłok rie zdołała ustalić przyczyny 
żmiei-ci jak również trupt nie zidsn 
tyflkowano, Istnieje przypuszczenie, 
że są to zwłoki włóczęgi, śledztwo w 
toku i

Podczafc gry w  karty
Z a b i t o  c z ł o w i e k a

W  kopalni Zabołocie gm iny miko 
ła jew śk ie j podczas g ry  w  karty  
został postrzelony z pistoletu w  
głowę W ład y s ław  Borejko Prze­
w ieziony do szpitala Borejko  
zmarł.

0  t a n f ą  p a s z ę

dla rolników 
Wileńszczyzny

Klęska posuchy, jaka  dotknęła 
w  tym roku niektóre pov laty !- 
leńszczyzny, a szczególnie bras- 
ławski i dziśnieński, spowodowa­
ła  brak  pracy, co z kolei przyczy­
nia się do w-j-przedaży inwenta­
rza żywego. A by  temu zapobiec 
w-ileńskie organ izacje rolnicze z 
W ileńską  Izbą Rolniczą na czele 
podjęły .starania zmierzi jące do 
o-bniżenia kosztów przewozu pa* 
szy, co poważnie wpłynę-oby na 
je j koszt ogólny. W ileńska Izba  
Rolnicza zw róciła  się do M in. 
Komunijc&cji z prośbą o zastoso­
w anie do przewozu paszy 50 
P*'°c. zniżki specjalnej w  obrocie 
w-envnętrznym. O ile byłoby to 
niemożliwe w  całości, organiza 
cje proszĄ o zastosowanie zniżki 
dla spółdzielni i tych rolników, 
którzy otrzym aliby specjalne za­
św iadczenia Izby,

w ary, stając do groźnej konku­
rencji z przemysłem drconych fa- 
b-yk  W  rezultacie fabryk i drob­
ne, nie toając dostatecznej ilości 
przędzy do przerabiania, ogran i­
czyły produkcję do 2— 3-cli dni W 
tygodniu.

, )gółcm  iia l l  tabryk w Be.cha*. 
towie obecnie są w ruchu tylko 4, 
które na dom iar zatrudn ia ją  ro­
botników tylko po 2 dni w  tygod­
niu. Spraw ą tą winny zaintereso­
w ać  aię odnośne czynniki, zanim 
przed olorzym ią rzeszą roLotna-

Klo chce dowiedzieć się o tym, co 
dzieje się w Polsce 1 zagranicą, kto 
chce dowiedzitć aię, co myśli 1 czuje 
młooc ltaj-odowe pokolenie polaki* 
nlcch jak najrychlej pizeczyta

,NO W Y ŁAD”

owaz prZjSZLi Wielkiej Polski.
OstarnL listopadowy nume „Nowr 

go t Judv“ jest ju* w sprzedaży, w  ad­
ministracji prz ’ ul 2 gOda 6 n.: 20, w  
kantorze „ABC", u. JerozoUtnskit óa, 
w  K.-dęgamiach: FTabuck.e^c (Anodo­
wa 1/, Gebethnera (Sienkiewicza), 
św Wojciecha (AŁ Jer< :oliniSkie) 
i Lisowskiej (Al. Jer izoi. 15).

Cena numeru 80 gr. Prenumerat? 
Kwartalna 2 zL 20 gi półroczna 4 zł

R o w e r ,  j a k o  n a r z ę d z i e  

1 p r z e m y t u

Straż Graniczna u jaw n iła  ostat 
nio przem yt w  częściach row ero- 
wych. Aresztow ano w  bieżącym  
tygodniu na gran icy  polsko -  ru ­
m uńskiej przemytnika Bazylego  
Rublowskiegm, kuóry wniózl we-

,Now y Ład” ■ iest miesięcznikiem 
politycznym. Na łamach jego omawia­
ne są najaktua'niejsze zagadnienia do­
tycząc' całokształtu życia Narodu 
Polskiego W  szeregu artykułów sta­
rają się młodzi publicyści polscy dać

Wyją śnienie
„W numerze 307 rączego z dnia 

2t. X. j93o zamieściliśmy p. t :  
..Dzńmt metody oszczędności Kon­
cernu „Małopolska" niepochlebną 
wzmiankj o p inż. I. Gajl, jednym z 
dyrektorów Spółek Grupy „Malcpoi- 
sks".

Przekon,iftótiiy się, że zarzuty te 
były* rresłuizne i że w tyn ‘derunku 
padliśmy ofiarą mistyfikacji.”

r-zą w  Bełchatowie stanie widmo cnątrz ramy row eru  1 ilka tysie- 
nędzy. Cs ) ■ oy kamieni do sapalniczek.

N iezw ykłe audycje muzyczne
Jedną z najciekawszych, i najbar­

dziej dla epok1 romantycznej cha­
rakterystycznych postać: Dyl słynny 
poeta, świetny rysownik, muzy it, 
kimp„zytor, i krytyk muzyczny &■ 
T, A. liotfmaiu,. Bujne jego życie 
zawiodło go również i do Polsk , 
najpierw do Roznawa, a  potom 110 
Warszawy, gdzie w piefUctych la­
tach XIX ttulecia dyrygował koneei- 
tarti symfonicznymi i komponował 
liczne dzieło Stąd pochodzi aereg 
jego opisów ówczesnego życia mu 
zycznegc Polski. Opiry te zebrane 1 
ułożone twrz.ą syntetyczna •■ałość i 
■'tanowie będą treść niezwykle inte- 
T -suIacej audycji, jak? Polsl.ie Ra 
dio zamierza w najbliższym czasie 
zorganizować. F ołączona ona b ‘dzie 
Z wykonaniem kilku kameralnych u- 
tn/orót. Hoffmanna które wzbudzą 
napewno powszechne zainteresowa­
nie.

Drugą szczególnie atrakcyjną au­
dycją, którą projektuje Polskie Ra­
dio, będzie wykmiaiuo d«*óch zupeł­
nie nieznanych, bo id 130 lat niegra 
nych uwertur Elshera: „Leszek bia­
ły" i „Andromeda" Partytury’ tu 
zdobyło Poirkie Radio, sprowadza­
jąc je w* odpisie z zagranicy, gdzie

P o l s k i e g o  P a c a a
istniały tylko w jednym egzempla­
rzu. „Andromed"" wykonane pod­
czas pobytu Napoleona w Warsza­
wie. Bliższe szczeg .ły podsi.e będą 
w odpowiednim czasie.

^ y r o k  w  p r o c e s i e

m^odoUanego mcrdercy
Sąd O kręgow y ogłosił wyrok w  

procesie romantycznego młodżteń 
ca, W asilew skiego  i jego kolegi, 
Ostrowskiego, którzy porw ali z 
domu rodziców 16-letnią A nnę Gi 
lownę, a następnie W asilew ski 
zastrzelił w u ja  panny, g ly  ebcia! 
odbić dziewczynę.

Uznając, że w ina Ostrowskiego  
nie jest dowiedziona. Są 1 uwolni! 
go od kary, skazał natomiast W a -  
silew saiego ną .6. la t w ięzienia,

P o t w o r n a  z b r o d n i a

w  Przedborzu
W  Przedboi-zu poaczaa odbyw a­

jącego sie jarm arku  został pobi­
ty tępym narzędziem przez nie­
znanego spraw cę 53-letni Jan Sto- 
nue.wski. Sloniewslci został pobity 
Uik strasznie it  po k.lku godzin­
nych m ęczarniach em arł w  szpi­
talu w  Radomsku, nieodzvsIaaw- 
szy przytomności. Fowiudomiona  
o zbrodni polic ja  wszczęła ener­
giczne dochoozenie i jest ju ż  na 
tropie spraw ców .

& o m j t  d o  Z a k o p a n e g o
Dyrekcja Okr. Kolei Państw, w  

Warszawie podaje ao wiadomości, żc 
przyśpies-ory p*xiąg z wapitnami 
klasy 1, 2 i 3 i wagonami wDialnymi 
ouejazie z Warszawy do Zakonancyo 
w dnta.h 14, 2 i i 28 listopada oraz 
5, 7 i 12 grudnia b. r„ każdorazowo 
o godz. 22 n, ?0 Z po'v r >.cm pociąg 
icr. v/róci do Warszawy GI. w  dniach 
16, 23 i 30 listopada orai 7, 9 i 14 
grudnia b, r. o godz. 8 m. 13.

U c i e k ł  p o  i ł u b i e

W  granicznym mu steczku Ujściu 
w driu wczorajszym w u**zedzic Sta­
nu Cywilnego zawarł ślub 82-letni 
murarz Gó-zny, z 27-letnią A  gniesz 
ką WeiegałówDr Bozposr dnio po 
ślubie pan „młody" uciekł j znikł
bez śladu.

Rad io
Pon edziałek, 16 listopad?

6.30 „K edy lanne.." 6 33 Girrinasty- 
Fa. 6.50 Mrzyka (pł.) 7 25 „Parę Ln- 
lormacyj”. 7.30 Muzyka (pł,). 8.00 
Audy ja dia szkól1

11.30 Audycja dla szkół (z Kato­
w ic ): a ) „O w ęg lu " —  pogadanka 
prz/rounicza b ) Piosenki w wyk. chó­
ru '  zkoiy Powszecnnej w  Katowicach. 
11.57 Sjgi.ał .zasu i hejnał z Krako­
wa. 1203 „Padeiewski gra" (pl.). 
12.40 ,.N;e bić* —  pogadanka.

15.00 Wiadomości gosp. 15.15 Kon­
cert zespoL Pawła R.nasa. '.5.55 
„Wszystkiego uo troenu1” —  audycja 
dla dzioc 16.15 „Skrzynka języko- 
wa". 16.30 „Tance pulskie” w wyk. 
Orkiestry Symfonicznej P. Tt. 17.(iO 
„Zdobycze pz^kiegc us ;aw odawstwa" 
—  odczyt (z Krakowa). 1 'T. 15 Kc 11- 
cerf w wyk. iedeńskiego Tria Gita­
rzystów (V  :ener Gitarre - Kammer- 
musiK - Trio). 11 50 „Cezary L0111- 
broso" —  (z  okazji setnej rocznicy 
uroc-in; pogadania. 18.00 Pocadan- 
ka anuana. 18,10 Wiadomość' sport. 
1Ł.20 Koncert reki. 18.50 „Kącik dia 
nuodzieży wiejskiej”. 19.00 Aucycia 
Związki Oficerót/ Rezerwy R. P. 
19.20 Muzyka taneczna. 20.10” „Juliusz 
Cesar" —  opera w 3 aktach (8 od­
słonach] Jerzego Fr. H3ndb (z Pozna­
nia). W  przerwie 1-ej: Pogadanka
aktualną. W  przerwie 2-ej: „Cezar 
Rzym ówczesny" —  Fragment z książ­
ki G Ferreia p. f. „Wielkość i upadek 
Rzymu" 22,40 Muzyki tan. (pl ).

Wtorek, dnia ’ 7 listopada
6-30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo- 

r*e’‘. 6-J3 Gimnastyka. 6-50 Muzykc 
(pŁ)- 7.25 Parę informacyj. 7.30 M u­
zyka (p!.). 3.00 Audycja dla szkól. 
11 30 Audycja dla szkól (dla dzicc 
mloaszych): p L: „O  Ignaścc co su. 
spóźni1 na pociąg" (z Wiln:). 1 1 .5; 
Sygnał czasu i hejnai z Krakowa. 
12-03 Koncert południowy. 12.4|
Skrzynka rolnicza. 15-00 Vi'iadomośc 
gospodarcze. 15-15 Muzyka salonowa 
(Płyty). 14.00 „Stolica i jej sprawy
16-10 „Życie ku!tura'ne stolicy i6.j; 
„Skrzynka P. K O." lfi.30* Końce 
w wykonania łódzkiej orkiestry gaiO 
nowej 17 .C0 „Dul powszednie pań­
stwa Kov'Zlskich" —  powieść mmvto 
na. 17 .15  Lido Norena śpiewa (płyty).
17-30 HI audycja z cyklu „Sonaty Bec 
ffioUBna" (z Poznania). 17.50 „Andrze
Cepucn uprawia spo.ty"   wesok
dialog, isoo Pogadanka aktualna 
16.10 Wiadomości sportowe. Ig ja  
Koncept reklamowy, js-50 Pogaduul 
aktualna. 19-00 „Dyskutujmy"; „Pa, 
stwo i pływania inicjatywa gospodi 1 
cza". 19.20 Utwór) Rio Gtbhardt 
20-01) Koncert symfoniczny z Sali Do 
mu Katolickiego „Roma*1.” 22.30 „O  
nam przynosi Proust" —%zkic littfac-

n  Jfij 2.4§ Muzyka taneczna,



A B C -  N O W I N Y  C O D Z IE N N E  -  S t r .  G
S ż a b o  z w y c i ę ż a  w  n i e w i a r o g o a n y m  c z a s i e

rriJoii drutii w  Berliril^
P o i y w o ] ą c a  w a l k a  n a  o s t a t n i c h  m e t r a c h

B E R L IN , 14- 11. Dziś wieczo­
rem odbyła się w  Deutschland  
Halle wialka im preza niemieckiej 
prasy sportowej, która ściągnęła  
tłum y w idzów , w śród  nich w iele  
wybitnych osobistości ze s fe r  u- 
rzędowych, sportu i partii. M. 
in. byli obecni min. F rick  i słyn­
ny bokser Schm elling.

N a jw iększą  atraiccją był b ieg  
na 3000 m. z udziałem  Iso , Holo, 
N o ji, ^zabo i ćcham m m rga. 5-ty 
Kandydat do tego biegu Syrimgt 
nie w zią ł udziału z powodu ska­
leczenia się podczas treningu  
•Wyścig między tymi zawodnika­
mi oddawna pasjonow ał najszer­
sze w arstw y  mdłośniJców sportu- 
Od szeregu dni rozważano szan­
se poszczególnych biegaczy. P o ­
lacy berlińscy interesow ali się o* 
czywiście najw ięcej wyczynam i 
No . Stw ierdzić ra lezy, że wy- 
sredl on z biegu nie najgorzej, 
uzyskując bardzo zaszczytną dru  
g ą  Ickatę. N a leży  uwzględnić, iż 
oieg odbyw ał sie w  krytej hali, 
do której N oji nie jest przyzw y­
czajony.

Przez cały czas b itgu  publicz­
ność w ykazyw ała  ogrom ne pod­
niecenie i głośnym i okrzykami do 
p ingow ała  swoich ulubieńców.

W  pierwszym  okrązen.u po 
starcie do 3CM0 m. zawodnicy  
trzym aią się V  grupie, zm ienia­
jąc  się w  prowadzeniu N a  2000 
ra. Noji jakby  zmęczony zaczyna  
odpadać, i usuw a się na koniec 
grupy. Prow adzeń  e obejm uje  
Niem iec Scnaum burg przed Eza- 
bo. N a  trzeciem idzźe znajdujący  
się w  słabej form ie Iso > Holo.

W  ostatnim  okrążeniu N o ji w  
ostrym  zryw ie m ija Iso - Holo, 
Szabo i atakuje prowadzącego  
Schaum burga N a  30 m etrów  
przed metą Szabo w ysuw a się

przed N iem ca i odpiera atak; N o - Czas zwyc*ęscy 8 m 4,2 sek., 
ji. Iso - H olło odpada zupełnie, i lepszy 0 kilkanaście sekund od 

_ N a  finiszu w yw iąza ła  się za- rekordu św iatow ego na otwartej 
ciekła walka, z której wychodzi bieżni wydało się mało p raw d 0- 1

podoDny. PrzjTinać należy, ż e '

Lord Meichett róbzi w ysyłać
Młodzie! ćydocdsha de ,łnl?sty:iy

W  c i ą g u  s a  l a t  P o l s k a  p o z b y ł a b y  s i ę  ż y d ó w

zwycięsko Szabo. T u i  za nim, j a ­
mo 2-gt w pada na metę N o ji i bli* 
sko 3-ci Schaum burg

trasa została  
wym ierzona.

niezbyt dokładnie

L O N D Y N , 14. 11. Jeden z naj­
wybitniejszych działaczy żydów* 
skich w  Anglii, lord Meichett. o- 
głosił w  tygodniku , Spectator" 
artykuł o zagadnieniu żydowskim  
w  Polsce.

Niemcy punkt po punkcie
Wypowiądeja trdctaf wersalski

N o t a  n i e m i e c k a  w  s p r a w i e  ż e g l u g i  r z e e m e j

P A R Y Ż , 14. 11 H ava9 podaje  
wiadom ość o w ręczeniu na Quai 
d‘<">rsay noty niemieckiej w ym a­
w ia jące j klauzule traktatu w e r­
salskiego dotyczących żeglugi
rzecznej w  Niem czech i dodaje 
do tego m. in następujące in fo r­
m acje.

W  kołach m iarodajnych z p o - , 
wodu noty niemieckiej z/wracają j 
uwagę, że sesja m iędzynarodo­
w ej komisji do spraw  żeglugi
na terenie ro z p ^ z ę ła  stię przed I 
paru dniami w  Strasburgu . Oko-1 
ło południa delegacja  francuska  
zawiadom iła -Paryż, że delegat
metniecki został odw olany p rz e z ! 
sw ój rząd j ze a a  posiedzeniu ko* ! 
misji w ięcej nie pojaw i się.

Rokowania o umowę w  spra­
wie żeglugi na Renie wszczęte z 
in icjatyw y Niem iec toczyły się 
w ciągu 2 lat i by ły  zakończone 
przez podpisanie modus vivendi 
w m aju 1936 r  U k ład  ten pod­
pisało 6 państw, a m ianowicie —  
Francja , W ie lka Brytania, Bel­
gia, W łochy, Szw ajcaria  i N iem ­
cy. Holandia, która imata pewne 
zastrzeżenia co do przepisów  o 
opłatach składowych, dziś z ra ­

na w łaśn ie zaw iadom iła 0 goto­
wości przystąpienia dc układu, 
który w szedł by w  życie z dn. I 
stycznia 1937 r. D la  doprowadzę* 
nia do tego układu F ran c ja  zgo­
dziła się na joicnajdalej idące 
ustępstwa, a w ięc zrezygnowała  
z p rzysługu jącego  je j na mocy 
traktatu wersa lsk iego przewod­
nictwa w  komisji, zgadzając się. 
aby obejm owali je  kolejno co 
rok przedstaw iciele państw  ucze­
stniczących w komisji.

W ed ług  -pierwszych wvażeń no- 
ła niemiecka w yda je  się n iezro ­
zumiałą, pom eważ zaw arta  umo­
wa —  zdaniem Ha»-a*-a —  dawa* 
ła Niemcom wszelką satysfakcję  
w  spraw ie  ich żądań co do że­
glugi na Renie.

Zresztą n °ta  n łemiecka doty­
czy żeglugi i na iitnycn rzekach.

Sądząc z depc-sz B erlin  chciał­
by ograniczyć zasięg skutków tej 
noty przez -■ podkreślenie, że w  
gruncie rzeczy w  żegludze na Re- 
r ie nic nie ulegnie zmianie iże 

nic będą odwołane u lg i udzielone

Czechosłowacji w  portach Szcze­
cinie i H am burga.

Stanowisko Francji
P A R Y Ż , 14 11. Fo naradzie % 

premierem Blumem podsekretarz  
stanu Vienmot zaw iadom ił tele­
fonicznie min Delbosta o powzię­
tych decyzjach. W obec tego, że 
wypowiedzenie przez Niem cy  
klauzul traktatu w ersalskiego o 
żegludze rzecznej dotyczy inteie- 
sów  kilku pańsiw  europejskich, 
reprezentowanych w komisjach  
międzynarodowych rząd francu ­
ski polecił swoim przedstaw icie­
lom w  tych państw ach, aby na 
tychnuast porozumieli się z zain 
(tresow anym i rządami i wspólnie  
z nimi zastanowili się nać położe­
niem, wytworzonym  przez krok 
berliuski.

Rząd francuski jest zdania, ze 
w danym razie w inien być wysto­
sowany do Berlina protest zbio­
rowy. Oczywdsoie jednaK rzad  
francuski wstrzym a się z dec.yzją 
aż do zakończenia narad.
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Żydzi otrzymaj? 1125 certyfikatów
n a  e m i g r a c  ę  d o  P a l e s t y n y

Rząd palestyński przyznał ogó- 
'em na bieżące półrocze 18u0 cer­
tyfikatów  na w jazd  żydów do Pa* 
festyny. Polska otrzym ała doty­
chczas 45 p ro : wszystkich certy­
fikatów , obecnie liczba ta ma u-

CIERPIĄCYM N A 
NOGI  

O B U l f lE
na wszelkie dolegliwości i zboczenia 
nog nierażące zewnętrznej estetyki 
wykonywa ortopedy sta

A. BIERNACKI 
Elektoralna 7-45

lec dalszemu zwiększeniu, z uw a­
gi na 10 , że w Poł3ce około 5 000 
żydów oczekuje na w yjazd  do Pa  
lestyny. W ym ieniana jest cytra  
1125 certyfikatów, które otrzy­
mać ma Polska.

Prow adzone są starania o  daL  
sze zwiększenie liczby certyfika­
tów przyznawanych Po lsce na 
półrocze: 1. IV . —  1. X. 1937 r.

Obecnie żydzi aasypują listami 
Sekretariat Gen. Inspektora Sił 
Zbrojnych, przesyłając ra jrozm a  
itsze p rośby : o praw o w yjazdu  d-o 
Pa lestm y, o  posadę w  biurach  
gminy żydowskiej i t. p.

W yrodni bracia
s k a z a n i  z a  w y m u s z e n i e

P O Z N a N, 14. 11. Frzed sądem  
'kręgowym w  Gnieźnie toczył się 

przez kilka dni procas karny prze­
ciwko W acław ow i, Ludw ikow i i 
Rom anowi Koteckiemu, w spó łw ła  
ścjcielom z nar ego brow aru  p. f. 
„B rac ia  Koteccy1’, oskarżonym o 
to, że dopuszczali się w  stosunku 
do brata  swego, Jana, wym usze­
nia co do przem esienia hipoteki 
w  kwocie 50.000 zł. i usiłow ali u- 
mieścić go w  zakładzie d la umy­

słowo chorych.
Po przesłuchaniu szeregu św ,a - 

dkuw i przeprowadzeniu w yw odu  
sąd w ydał w  sobotę, 14 b. m. w y ­
rok, skazujący W ac ław a  za usiło­
wanie wym uszenia i pozbawienia  
brata wolności — na rok w ięzie­
nia. Romana —  na 8 m iesięcy i 
Ludw ika za usiłowania wym usze­
nia —  na 6 miesięcy więzienia. 
Term in kary zaw iesił sąd wszyst­
kim braciom  na 5 lat.

A ż  3 k o m i s j e  g o s p o d a r c z e
R u c h c e n  —  s u r o w c e
Pow ołana została do życia na 

mocy uchwały Komitetu Ekono­
micznego M inistrów  kom isja pa­
dan ia ruchu cer. przemysłowych  
N a  czele je j stanął podsekretarz 
sta nu M. P. i H . dr. Adam  kosę  
Zadanie tej kom isji polegać ma 
na badaniu rucłiu cen i utrzymy­
w anie ich na poziomie gospodar­
czo uzasadnionym.

D ru ga  komisja powołana zosta­
ła przy  m inistrze Przem ysłu i

-  t z a s  p r a c y
Handlu d la badania zagadnień im ­
portu surowców, M a ona Ładać 
również możliwości zastąpienia 
niektórych surowców przez na­
miastki,

W  związku z oświadczennem pre 
nu era gen. S ław oj -  Składkow- 
sMego, powołana będzie do życia 
międzyministerialna kom isja dia 
przestudiowania zagadnienia  
skrócenia czasu w  górnictwie.

I G A L f t H T E R I A
DAM SKA B Euznu 
MfcSKŁ, TR Y»O TA?E

O . I 2 .  H Y Ż E W I G Z
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K r w a w a  n o c  w  B a r c e lo n ie
W y m o r d o w a n i e  z a k ł a d n i k ó w

B E R L IN . 14. 11. (teł. w ł. )  N ie ­
miecka agencja te legraficzna po­
da je : P rzedw czoraj grupa fasz j 
stów  zabiła w  Barcelonie 38 an a r­
chistów i Komunistów', W  odpo-

w  nocy rzezi wszystkich zakładm  
ków znajdujących się w  w ięzie­
niach Rozstrzeliwano przeważnie  
w  celach, niektórych zakładników  
wyprowadzano na podwórze i tam

wiedzi na to partie te dokonały rozstrzeliwano z kulomiotów.

Wędrówki złota hiszpańskiego
B e z e e n i ? v  ł a d u n e k  r y b a c k i e g o  k u t r a

PA R Y Ż - 14. 11. Do pon,u w  
M arsy lii przybył z Barcelony ma, 
ły  kuter rybacki z najcenniejszym  
ładunkiem  jaki był kiedykolwiek  
przewożony na statkach tego ro­
dzaju. Ładunek ten składał się z 
40.000 kg. sztab złota, wartości 
10 m Uionów funtów  szterlm gów.

Były to ostatnie rezerwy złota

Banka H iszpanii sprzedane przez 
rząd frontu ludowego Bankowi 
Francji. ,

Cenny transport był oieubez- 
pieezony, gdyż >żadne towarzy  
stwo nit chciało przj ją ć  na sie­
bie ryzyka ubezpieczenia - tak  
olbrzym ich flości złota, transpor­
towanych na statku rybackim.

C O S
D  U  A I 
P A N Ó W  !

CIEPŁE PALTA JbS 
VI Y K V 'iN "N E  GAR.
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10 Bzb cy
p o w s t a n i e  n a  t e r e n i e  P o l s k i

W  nadchodzącej sesji Sejmu 
ma być dyskutowany projekt usta­
w y o Izbach Pracv. Szczegóły te­
go projektu w/g tez związków p ra ­
cowniczych i redakcji M in ister­
stwa Opieki Społecznej, p rzew i­
dują utworzenie około 10 Izb P r a ­
cy na obszarze całego Państwa,
połączonych w  Zw iązek Izb Pracy  organizacjach.

z siedzibą w W arszaw ie .
W  Izbach Pracy  zasiada,. m ają  

wspólnie przedstaw iciele pracow ­
ników umysłowych i robotników  
fizycznych. Pro jekt przew iduje, 
że do Izb Pracy wysyłać będą 
przedstaw icieli również grupy  
pracowników  n.ezrzeszonych w

L ord  M eichett stw ierdza, że 
antysemityzm ugrupow ań  p raw i­
cowych w  Polsce, pozóbtającycn  
pod wpływem  iaeolog:i H itlera, 
pcha ludność żydrwską w  Polsce  
w  objęcia lewicy, k ió ra  z natury  
rzeczy skłania się do komunizmu. 
W  tych w arunsaeh  jest bardzc  
pożądane —  ośw iadcza lord  Me!- 
chett —  aby ludność żydowska 
znalazła pomiędzy narodowym  
socjalizm em  a komunizmem w y j­
ście. Zdaniem  lorda Melchetta  
takim wyjściem  jest jedynie  
syjonizm, zn a jdu !ący w y a i  - w  
em igracji żydowskiej do Pa lesty ­
ny.

pow o łu jąc  się n r  badan-a sta 
tystyczne, lord Meichett podkre* 
śla, że gdyby się dało z polski u- 
sunąć co rok ludność żydowską  
w  w ieku 19— 20 lat. to w  ciągu  
20 lat obecna liczba ludności ży ­
dowskiej u ległaby zm niejszeniu  
do połowy, a w  ciągu 40 Iaf pozo­
stałoby w  Polsce ju ż  tybco 14 
proc, liczby ODecnej żydów. Sto­
sując taką taktykę wobec żydów  
w  Polsce, możnaby oez trudu w  
stosunkowo niedługim  czasie, a  
m ianowicie w ciągu około 30 lat 
zredukować ludność żydowską do

A S P J R I N
f  P ro d u k t c a u fa n ła  £  
kreperef wyrabiany w kroju.

rozm iarów, w  których przestała­
by ona stw arzać poważne trud­
ności polityczne w kraju .

B iorąc w  rachubę ludność ży­
dowską w ogóle w  Europie, a w ięc  
i poza Polską, rów nież żydów w. 
Niemczech, ■'Austrii, Czechosło­
w acji i Rumunii, całe zagadnie- 
nie żydowskie sprow adziłoby się  
do stosunkowo prostego zadan ia  
em igracyjnego rocznie 60 do 70 
tysięcy m łodych żydów w  w ieka  
od 19 do 20 lat. Liczba ta * ,a «o -  
wi akurat kontyngent im i g racy j- 
ny do Palestyny, np. z  roku 1935.

Lord  Meichett w ystępuje za  
taJcim rozw iązań ;em spraw y  ży* 
dowskiej i zachęcając '-ząd bry­
tyjski do poparcia tej tery poć* 
kreślą, że taka o rgan izacja  imi­
grac ji żydowskiej do Palestyny s  
czasem doprowadzi do powsta­
nia nowego typu żyda palestyń­
skiego —  silnego, zdrowego i  
wdzięcznego W ielk iej Brytanii. 
Ludność ta stałaby się dla impe­
rium brytyjskiego strażą wschod­
nich brzegów  M orza Śródziemne­
go i W . B rytan ia m ogłaby bea 
nakiadu kosztów uzyskać w  P a ­
lestynie trw ałą  bazę mordką i 
lotniczą.

A rt jk u l lorda M elchetta wy  
w ola ł w  kołach żydowskich w ie l­
ką sensację.

HHfcnouie uf duży da
b e l g i j s k i e g o  t o w a r z y s t w a

M inister spraw iedliw ości G ra ­
bowski zainteresował się osobiś­
cie a fe rą  polsko-belgijsk iego to­
warzystwa im pregnacji drzewa, 
która się rozpocznie cmia 15 sty­
cznia. W  spraw ie  tej oskarżać  
będzie prokurator O lg ie id  M issa- 
na przydzielony ostatnio do nad­
zoru pr oku r  atorsL. ego w  m ini­
sterstwie.

W  toku śledztwa, prowadzone­
go od dwóch lat przez sędziego  
Dem anta. iochodzenie przeciw  
kilku oskarżonym umorzono na 
podstaw ie amnestii, a pozosta­
łym 19-u oskarżonym z djrr. Ja- 
cobinim na czele doręczono już  
akt oskarżenia, obejm ujący prze­

szło 100 stron m aszynowego pis­
ma A kt oskarżenia obe-m ujc  
skandaliczne nadużycia popełn ia­
ne na szkodę P . K. P  prioz, 5 łat, 
a szkody te dosięgły 3.000.00Ć zł. 
Nadużycia te m iały nieraz cha­
rakter zbrodniczy: nodkłady fa r ­
bowane były Lezwartościowenr 
płynami, co w  następstwie mogło  
powodować katastrofy  na kole­
jach . *

Akta  spraw y Jacobiniego i Łow- 
w płyną w  przyszłym "ygodnhi do 
V H I wydz karnego s. o. poczyń 
ustalony będzie skład kompletu  
aądzącego, któremu przewód ci­
ężyć będzie sędzia Posemkiewicz.

Najlepszym doradcą polskiego kupca jest

Tygodn ik  H andłow y

B y ł y  p r e m > e r  c o n t r a  w i c e p r e m i e r

Niesnaski w sanacji
L W Ó W , 14 11. W czora j odbyło  

się we Lw ow ie zebranie grupy  po­
słów  i senatorów M ałopolski 
W schodniej, którego przebieg był 
bardzo charakterystyczny d la roz 
bieżnoścl, niesnasek i ryw alizacji 
panujących w  obozie sanacyjnym .

Zebran ie to zw ołał na dziś w ice­
prezes, b. p rem ier Kozłowski (pre­
zesem jest p, Byrka, obecny pre­
zes Banku Po lsk iego ). N a  porząd­
ku dziennym postaw ił p. Kozłow­
ski nas+ępujące punkty: 1) Sto­
sunek do rządu, 2 ) P rogram  go­
spodarczy, 3 ) W ybó r nowego pre­
zesa grupy.

Już te r purządek dzienny wy­
wołał niezadowolenie i w iele za­
strzeżeń w śród  zwolenników w ice­
prem iera i min. skarbu. Znane  
jesi bowiem  stanowisko prof. Ko­

złowskiego i pamiętne jego  w y­
stąpienia podczas ubiegłej sesji 
parlam entarnej.

Istotnie p, Kozłowski Już przj 
1 punkcie zaatakował ostro w ice­
prem iera, co w yw oła ło  b u rzliw e  
protesty części zebranych. Ci, 
Którzy chcieli sytuację załagodzić  
zaproponowali odroczenie do na­
stępnego zebrania re feratu  o pro­
gram ie go3nodarczym , który m iał 
wygłosić p. Kozłowski i przystą­
pienie do wyboru prezesa.

Lecz tu znów w yszła na ja w  
ostra ryw aln iacja pomiędzy kan­
dydatam i na to stanow isko: b. 
min. gen. Zarzycnim , a  p. Kozłow ­
skim. R yw alizacja  ta u jaw n iła  się  
w  tak ostrym starciu słownym , że 
do wyboru nie doszło, a zebranie  
musiano odroczyć do 21 b m.

REDAKCJA: Warszawa, Al. J»rozohmrłrie 121 Telefony 666-62 (sekreta.ja t )  666-99 (ogólny). Sekretni re­
dl iccji przyjmuje interesantów codziennie t wyjątkiem niedziel i świąt w godz. 12— 13.

ADMINISTRACJA: Warszawa. A/ lerozolimskie 3 a. D-lal Ogłoszeń I Kantor (prenume-au) — Aleje Jeroz lim- 
sk,e 3a l piętro, tel. 7-27-33. Skr-ynka pocztowa 746 Konto PYO 23400 Adres ■ telegrafl :zny — ABC 
Warszawa.

pRZŁUś IAWiCIELSIWA: Piotrków Trybunalski, Słowackiego 8, tel 99. uHoclewek. Cyganki 34, »t 136
PRENUM ERATA; miejscowa (z odnoszeniem ao domu) i na prowincji z l 2JO miesięcznie; wydanie B wraa 

z dziełami Sienkiewicza zł. 3J0 miesięcznie.

r . P ł l  V  D c i  I f i c y  CM-r t .  ' -a miejser WJSOHOŚC* 1 mfUmetra p-zes s t e r o l - Jednei szpal-
. 7 -T W8I78tkich stron»fh po 6 ,«altł: - 1-ej stmn.o- -1 sl„

w te iście 'wft-ód artT-Tjłów) — 90 gi., w reslam-ch fwśród ogłoszeń) ̂  60 gr. na ostatnie, *t „rhe -
“0 gr. Ne.stki reklama, e 1 aL Komonikaty I wyjalnieuia — l.W -4. oplsj sperjalnt _ 3 zł., I ;kar-
ski< — S0 gr. Nekral gji po gr. Drobmi n  20 gr. t a  wyra , dn te litery w egłorzeniaeh „dfoTinw-h" Mer- 
sl« za ou dzielne wj-rmzy a dusty drak — podwójnie Notatki rukiamowe e/naeza sie -yfra (N  i , <orr ,fka-
ty i wyjaśnienia ryfr* (K.). Za >*fminy dnikt ogłoer®ń AHmini-traejr nie odpouiaca.
W rdtłał ocłoszeń• Alejt TerozoUmskJe S — biuro czynni od godz. 9 rano do 6 wlecz.

Redaktor naczelny i odpowiedzialny: Dr. W ojciech Zaieelfl, 
*

Druk Literacka S. z. o. Warszawa, Al, Jerozolimskie 121, /* - '
t

Wydawca: Spółki Wydawnicza * ABC”, Sp. z ogr, odp,


